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0ZĘ8Ć URZĘDOWA.
‘rezes dyrekcyi skarbu we Lwowie za- 

®u>nował ndjenkta kancelaryjnego Stanisła­
wa Damma dyrektorem Urzędów pomocni­
czych w VIF klasie rangi w małopolskich 
Władkach skarbowych.

Prezes dyrekcji skarbu zamiasował 
oniisarza skarbu Władysława Wierzbickiego 

■Jhrskym inspektorem straży skarbowej 
klasy w VIII, klssie r^ngi dla okręgu 

waibowego małopolskiej dyrekeyi sksrbu,

U S T A W Ą
* dnia 31 paźdz ernika 1919 r. o postę­
powaniu uproszczonem w sprawach o 
^Wodnie i występki na ziemiach b. za­

boru anetryaekiego.
. Art. 1. Z powodu wszystkich zbrod?d 

Występków, nie należących do orzecznictwa 
ądów przysięgłych, prokurator sądu okręgo­

wego może zamiast wnosić skt oskarżenia— 
Ppstawić wniosek o ukajanie w postępowa­
li1'1 uproszczone®, jeżeli według zaehodtą 
y«h okoliczności moina przyjąć, że, pomi- 

r t° dodatkowe, nie wypadnie wymie- 
*yc kary surowszej, jak grzywnę lub ksrę 

l*.Wolności najwyżsi przez jeden rok i to 
-i" fi-mą, bądź w połączeniu z grzywną. 
Wad ^  P08tepowaaiu nproszezonem przonro- 

dąa rozprawę główną i rozstrzyga jeden 
Bęotia.

0  ile niniejsza ustawa nie zawiera od- 
euuych przepisów, obowiązują w postę 

[  * ‘ * 1 uproszczonem przepisy ustawy o 
Postępowania ksraem. •
sta*- prywatny nie ma prawa

Wiać Wniosku, aby wdrożono postępowa- 
inf uPr°s*«zone. W przypadkach objęcia
Doiit8ma 8tronę cywilną (§ 48 p. k )
J  fPowsnU uproszczone nie ma zastoso

Art 2. Wniosek (art. 1) winien obejr 
mować osrócz dat, wymieuionyćh w punk­
tach 1—4 § 207 p. k., tskźe przytoczenie 
środków dowodowych, których prokurator 
chce użyć, Wniosku nie potrzeba uzasadniać. 
Równocześnie można postawić wniosek, aby 
aresztowano obwinionego.

Wnioski powyższe należy w tylu egzem­
plarzach, ilu potrzeba w myśl ostatniego 
§ 207 p. k,, postawić a sędziego orzekają­
cego, a Ełrasota zawiadomić o wniosku sę­
dziego, u którego sprawa poprzednio za­
wisła.

Ar. S. Jeżeii sędzia orzekający ma wą­
tpliwości co do aresztowania obwinionego, 
co do właściwości sądu lab co do dopu 
szcz&lnośoi postępowania uproszczonego, albo 
jeżeli mniema, ze wniosek ina wadę formal­
ną, że czyn zarzucony obwinionemu nie 
podlega sądowi, ie ściganie jest wykluczone 
z powedu przedawnienia, ułaskawienia (§ 2 
p. k.), lub z innej przyczyny prawa proce­
sowego, albo ie zachodzi brak żądania, wy­
maganego przez ustawę do ścigania, lub też 
niema wymaganego przez usUwę zezwolenia 
oso by do tego uprawnionej, wreszcie jeżeli 
obwiniony żali się na aresztowanie, należy 
zasięgnąć rozstrzygnięcia Izby Radnej.

Art. 4. Jeżeli Isba Radna zadecyduje, 
ie sąd, wymieniony we wniosku, jegt nie­
właściwy, odstąpi sprawę sądowi właści­
wemu.

Jeżeli wniosek odrzucono tymczasowo 
z powoda wady formalnej, albo jeżeli uzna­
no postępowanie uproszczone za nidopu- 
sicsaiuę, prokurator powinien postawić wnio­
ski, potrzebne do wdrożenia lab dalszego 
prowadzenia postępowania,

Jeżeli Izba Radna uważa ściganie 
czynu za niedopuszczalne z lednej z przy­
czyn, wymienionych w art. S, zastanawia 
postępowanie.

Od rozstrzygnięć Izby Radnej o re- 
sztowaniu przysługuje oba stronom, od roz­
strzygnięcia zastanawiającego postępowanie, 
przysługuje prokutórowi zażalenie do Trybu­
nału drugiej instancji (§ 114 p k.),

Uchwały Izby Radnej, ani uchwały 
Trybunału drugiej instancji, fctórenri uzna­
no sąd za właściwy, c*yn za podlegający

ściegauiu lub postępowanie uproszczone za 
dopuszczalne, nie wiążą sądu orzekającego,

Art. Jeżeli wnioski prokuratora nie 
budzą wątpliwości,^ albo jeżeli decyzya, Izby 
Radnej lab Trybunału drugiej instancyi usu­
nęła podniesione wątpliwości, sędzia orzeka­
jący zarządza rozprawę.

Art. 6. Pod względem przygotowań do 
rozprawy głównej, samej rozprawy głównej 
i wyroku obowiązują analogicznie postano­
wienia rozdziałów XVII i XVIII (§ 220 -297  
p. k )  z następującemi zmianami i uzupeł- 
niami:

1. Sędzia orzekający moie polecić obwi­
nionemu, aby ustanowił sobie obrońcę i wy­
mienił jego nazwisko w zakreślonym termi­
nie; sędzia musi wydać takie polecenie le­
żeli obwiniony nie ma jeszcze 18 lat. Jeżeli 
obwiniony nie zastosuje się do tego polece­
nia, ustanowi mu sędzio obrońcę z urzędu i 
to pod nieważnością, o ile obwiniony nie ma 
jeszr-ze lat 18 ($ 281 1 8 p. k ) Ustano­
wienie to odnosi się do całego postępo­
wania.

2, Wezwanie oskarżonego winno oprócz 
treści, przepisanej w § 221 p k.; i dołączo­
nego odpisu wniosku o ukaranie w postępo­
waniu upreizczonem (art. 2) zawierać pole­
cenie, aby dostarczył do rozprawy środków 
dowodowych, służących do jego obrony, lub 
doniósł o nieb sądowi w porę tak, aby mo­
żna było skorzystać z nich na rozprawie 
głównej. W wezwaniu tem może być umie- 
szozone polecenie, aby oskarżony ustanowił 
sobie obrońcę. W postępowaniu uproszczo- 
nem nie potrzeba udzielać przeciwnikowi 
spisa świadków i znawców, którzy mają być 
dodatkowo wezwani (§ 222 p. k ).

8. Postanowienia § 224 p. k. mogą 
być stosowane tylko wtedy, jeżeli chodzi o 
dochodzenia, których n;e moina przeprowa­
dzić na rozprawie głównej.

4. Przełożony Trybunału pierwszej in­
stancji może na wniosek prokuratora lub 
za jego zgodą za -ządzić, i i  rozprawa główna 
odbędzie się w siedzibie sądu powiatowego, 
jeżeli to przyczyni się do przyśpieszenia, 
Bibo ułatwienia rozpatrzenia sprawy lub do 
oszczędzenia kosztów; może nadto na wnio 
sek prokuratora zlecić przeprowadzenie roz­

prawy i wydanie rozstrzygnienia takie jedne­
mu z sędzi w tego sądu powiatowego, któ­
ry w myśl § 51 do 58 p. k, jest miejscowo 
właściwy.

Przeciw - powyższym postanowieniom 
przełożonego Trybunału pierwszej instancji 
niema środka prawnego.

5. J»żeli nie przeprowadzono ani śle­
dztwa wstępnego, ani sądowych d chodtei 
przygotowawczych, należy na żądanie oskar­
żonego wykluczyć jawność rozprawy głównej

6. Sędzia orzekający mt prawo i obo­
wiązki przewodniczącego i Trybunatu.

7. Zamiast aktu oskarżenia należy od­
czytać wniosek o ukaranie w postępowsniu 
uproszczonem.

8. Pomijając kary dodatkowe, sędzia 
nie może pod nieważnością (§ 281 i. 11 p, 
k.) wymierzyć kary surowszej, jak grzywnę 
lub karę nB wolności najwyżej przez jeden 
rok i to bądź samą, bądł w połączeniu z 
grzywną.

Jeżeli uwaŻB za odpowiednią karę su­
rowszą, przerwie rozprawę, O zmierzającym 
do tego wniosku prokuratora rozstrzyga sę­
dzia »o  wysłuchaniu oskarżonego (obrońcy), 
Jeżeli roz?rawę przerwano, prokurator wi­
nien w trzech daiach postawić wnioski wzglę­
dem wdrożenie zwykł-go postępowania w 
mjśl przepisów ustawy (§ 27 p. k.)

9. Takie w przypadku, przewidzianym 
w § 278 p. k. nie moie sędzia orzekający 
orzec kary surowszej od przytoczonej pod 
1. 8,

Art 7. Od wyroków, zapadłych w po­
stępowaniu uproszczonym, dopuszczalne jest 
oprócz wypadku, przewidzianego w art. 9 
odwołanie. O odwołania rozstrzyga Trybunał 
pierwszej injtaacyi. ✓

O i do postępowania i wznowienia obo- 
wiązają analogicznie przepisy § 4 6 4 -4 8 0  
u. k. z wyj^kien ustępn ostatniego § 47^, 
475, 476 i 478 oraz ustęnu drugiego § 480 
tudzież z nsstępującemi zmianami i uzupeł­
nieniami :

1. Z powodu wymiaru kary wolno 
whieść odwołanie na n;ekorzyść oskarżonego 
tylko wtedy jeżeli wymierzona kara nie 
przekracza połowy najniższego ustawowego 
wymiaru kBry.

Z e N a p o m n i e ń  o W y s p i a ń s k i m .

Bozm
Byeholo, o psychologii waryata.

c h ó f * 0̂  to na wywrót, więc nie o psy- 
®*nei *1® raczej o prawdzie, o artysty- 
tPoWa|grsW(*iłe waryata. Kiedyś trochę zaj- 
teraj t • Myehialrią, mówiłem więc 
roz^w0 1 ° wo’ êci Wyspiański sprowadził 
,^ »run i ?.?ratu ńa gruat rzeczywistości, 
tycznejtt 'teriJtnry i to literatury drama-

t»ł tdan* aadl,lyc*sjnym erudytem i wyra­
j e m  2 *e k“ide uczucie w najwyiszem

^Oych^a bohaterowie arcydzieł
°błąkańe

najwyiszem 
obłąkaniem, 

dramaty- 
Zależy tylko od draZatarg . -J p  —  ---------  - -

°dPowi«żi • y te “ ec*y na scenie umiał 
.ai>io wydobyć i uplastycznić, 
d y8Pl8ński mówił o osobach cytowa-

t wy, i»tk ^ w’ w sP08^b ieinu tylko ł  ła-
"lśeie h y 0 łodziach rzeczywistych, oso- 

A ^ p.(̂ r.0dnio sobie znanych.
0 0 ^  y°lu eodziennem?
Kt0 ĉ*ywistość? co szaleństwo?

. I m** na Pewne rozstrzygnąć?
^ałnitó. e w t*m właśnie największy, 

J*zy problem i tragizm bytulj

Gawęda z Wyspiańskim tem bywała 
ciekawszą, że mkła charakter celowy, wyła 
pywani* przez rJego z rozmowy szczegółów 
oryginalnych, i dążność twórcza, bo niespo­
dzianie dla opowiadającego wysnuwał z tych 
szczegółów jakąś swą h'storyę dratóatyczną, 
i rzec można, równocześnie, reżyserował 
aktorami i akcyą tego fikcyjnego dramatu,

Gdy w piątei klasie gimnazjalnej, 
koledzy jego szkolni, Rydel i Mehofcr, skle­
ili szopkę bntlfjamską i z drukowanych ko­
lęd próbowali ułożyć jasełka, Wyśpi»ń ki. 
współtowarzysz tij zabawy, póty zmieniał 
tekst kolęd i role papierowych aktorów, aż 
zniecierpliwieni koledzy pokłócili się z nim 
i omal, że nie wyrzucili go z pokoju.

Później slncbBno go iuz inacz j,
Z**-sze, w ciągu kilku lat prz*bywBniB 

w jego nrłem towarzystwie, z niedaiącą się 
d*iś wypowiedzieć rozkoszą, lub tem uczest­
niczyć w tych fantastycznych z nim gawę­
dach.

Tak i tego wieczoru, a raczej pogodnej 
letniej no«y.

Pozamykano już kawiarnie.
Była godzina pierwsza, moie druga.
Znnżeni łzłeniam po braku, siedliśmy 

wśród pustych ulic, na PIbcu Szczepańskim, 
na' opuszczonych ławkach przekupek krup i 
jarzyn.

— Każdego waryata zBraz moina po* 
znsć, — próbowałem oponować.

— Gbyba, że trafi się waryat skryty!
— Gbyba, że się ma do czyn>enia 

z waryatem, który strzeże się zdradzić z swem

cierpieniem, ale i to do ezasn. Natomiast, 
może i na zawsze, pozostaje ni'znaną przy­
czyna moralna, względnie moralny podkład 
obłąkania.

Wyspiański przypatrywał się gromadzie 
domów, które z dali, w mroku ziemi i ja­
snym odblasku nieba, wyda wały się podobne 
do ściesów skał albo też do cienistych ścian 
lasu. Patrzył tem ebarakterystyczocm spoj­
rzeniem malarza, które odrBzu stylizuje i 
przetwarza obraz na inny, własny.

— W mojej okolicy, — mówiłer*. prze 
czekawszy chwilę — w Królestwie, umarł 
raz proboszcz. Nie wielkie to zribiło wraże 
nie, bo był odludek, i mało kieiy nawiedzał 
.kogo w sąsiedztwie, a w czynnościach ko­
ścielnych przeważnie ząstępował go wikary-

— Młody?
— Nio młody, nie stary, też dziwak, 

jak i proboszcz, a po śmierci jego zdzicz*ł 
do reszty.

— Oói takiego?
— Ot, bo ja wiem? Gadał do siebie.
— Jak każdy.
— Wystawał na drodze ber powodu. 

Gdy rozmawiał, wciąż oglądał się za siebie. 
I wogóle zachowywał się ta^ nerwowo, że 
dziBto się to ze szkodą powagi, wymaganej 
dla ceremonii kościelnych i i  jego stanowi­
skiem we wsi.

— Ozy kto...?
— Nic. Nic by to nie pomogło, żeby 

interweniować u, władz kościelnych, krępo­

wanych rossyjskiemi *trtą4zeniami, a nikt 
by się nie zwracał do władz administracyj­
nych, czynownictycb. Chyba na to, żeby 
kościół zamknęli. Stan ten trwał długo. 
Nowy proboszcz bywał zazwyczaj, w razie 
śmierci poprzedniego, wyznaczony najmniej 
po roku, a pd* na preb stwie zostawał wi­
kary, to i później. Tak więc wikary stał się 
mpełaie samodzielnym i mieszkał na pro­
bostwie zupełnie samotnie, ee coraz gorzej 
oddz sływyło na równowagę jego umysłu. 
Mania jego polegała głównie na złudzeniu, 
ie nic nia zmieniło się wokoło niego. Do 
stołu kazał nakrewBĆ na dwie osoby,' kore- 
spondenćyę parafii podp sywał imieniem i 
nazwiskiem proboszcza, a w sprawach z pa­
rafianami odwoływał się na wolę proboszcza, 
jak gdyby wciąż nB żywego i obecnego, 
„Proboszcz sobie życzy*, „proboszcz będzie 
się gniewał", „nie wiem, co proboszcz po­
wie" beły to stałe jego odpow.edzi A  mó­
wił o tem z takiem przeświadczeniem, ie 
próżno by mu było tłumaczyć bezsens tych 
powiedień. Pokiwa głową, uśmiechnie się 
sam do siebie i znów swoje. Widział probo­
szcza przy sobie kBŹdej chwili i w czasie 
długi&h i samotnych wieczorów grywał z nim 
w szachy.

(Dokończenie nastąpi),



Prokurator może wsiąść odwołanie 
takie s tego powodu, ie sędzia nie uwzglę- 

, dnit jego wniosku, aby przerwać rozprawę 
celem wdrożenia zwykłego postępowania 
(art. 6 1. S).

2. Jeżeli uwzględniono odwołanie pro­
kuratora cd orzeczenia o karze, nie można 
mimo to podwyższyć kary ponad granice 
wymiaru podane w art. 6 i. 8,

Jeżeli s<;dx a nie uwzględnił wniosku 
prokuratora, aby przerwać rozprawę w myśl 
art. 6 1, 8 a Trybunał odwoławczy jest 
zdania, ża wniosę* ten należało uwzględnić, 
może wskutek odwołania prokuratora, wnie­
sionego z powodu nieuwzględnienia powyż 
szego wniosku, uchylić wyrok już na posie­
dzeniu niejswnem i zarządzić wdrożenie po­
stępowania zwyczajnego.

3. Także prokurator może wnieść od­
wołanie na korzyść oskarżonego.

4. Za przyczyny nieważności według 
§ 468 L. 2 p, kr, należy uważ&ć okoliczno­
ści, podane w § 281 p. k. pod L. 2 —6.

Ustęp ostatni § 281 p. k. nu odpowie­
dnie zastosowanie także w postępowaniu 
uproszczonem,

5. Jeżeli oskarżony jest aresztowany, 
należy go doprowadzić do rozprawy (§ 289 
p, k.).

6. Jeżeli przy rozprawie ntd odwoła­
niem przesłuchuje się nowych świadków lub 
znawców, należy przesłuchać takie tych 
świadków i znaweów, na zeznaniash których 
opiera się wyrok pierwszej instancyi, o ile 
oskarżony lub prokurator tego żądają albo 
sąd odwoławczy uzna to za potrzebne.

7. Sąd odwoławczy powinien takie wte- 
dy, gdy uchyla wyrok dla jednej z przy ozy n, 
wymienionych w punktach 1 i 2 § 468 i w, 
punktach 6 i 7- § 281 p. k,, orzec w spra­
wie samej bądź zaraz, bądń na póżuiejszem 
postiedzeniu, w razie potrzeby po powtórzę 
niu rozprawy, przeprowadzonej w i, insfcaa- 
oyi i, po poprawieniu wadliwej czynności 
procesowej, chyba że sąd odwoławczy uzna 
się niewłaściwym lub ie sędzia I, instancyi 
orzekł o czynie, którego osądzenie należy 
do sądu przysięgłych. W pierwszym wypadku 
należy odstąpić sprawę, sądowi właściwemu, 
a w drugim postarać się o wdrożenie przepi 
sanego w ustawie postępowania.

8. O dopuszczeniu wznowienia postępo 
wania decyduje sędzia orzekający w Trybu­
nale 1. iHBtancyi, w którym lub w którego 
okręgu postępowanie było prowadzone.

Termin do wniesienia zażalenia prze­
ciw odmówieniu wznowienia wynosi 8 dni,

Art. 8, Do sędziego orzekającego nale­
ży także powzięcie wszystkich innych decy- 
zyi poza rozprawą główną, do których zre­
sztą powołany jest Trybunał lub Izba Radna, 
O ile tok instancyi nie jest wyraźnie wzbro­
niony, przysługuje interesowanym od takich 
uchwał, tudzież od zarządzenia lub uchyle­
nia aresztu i od oznaczenia sumy zabezpie­
czenia, zażalenie do Trybunału I. instancyi, 
Należy je wnieść w trzech dniach, o iie nie 
przepisano czego innego; zażalenie ma sku­
tek zawieszający, o ile skutek taki miałoby 
także względem Trybunału lub Izby Radnej

(§ 197 p, k.). Od decyzyi Trybunału I. in­
stancyi niema już dalszego środka prawnego, 

Art. 9. Przepisy § 427 i 428 p. k, 
należy stosować analogicznie także w postę­
powaniu oproszesonem c tą zmianą, ie o 
sprzeciwie rozstrzyga Trybunał I, instancyi 
po wysłuchaniu prokuratora,

Art, 10, Przed upływem każdego roku 
wyznacza prezes sądu okręgowego na rok 
następny tych sędziów Trybunału i sędziów 
przy sądach powiatowych, którzy mają orze­
kać w postępowaniu uproszczonem.

Art. 11, Ustawa ta wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1920 r. na obszarze b. 
zaboru austryackiego.

Niema jednak zastosowania w sprawach, 
w których w dniu powyższym oskarżonego 
postawiono już prawomocnie w stan oskar­
żenia.

Art. 12. Wykonanie tej ustawy poleca 
się Ministrowi Sprawiedliwości.

Marszałek:
Trąmpcgyiiski,

Prezydent Ministrów: 
w s. 8. WcjdechowsM.

Minister Sprawiedliwości: 
Bobolmsla.

Dookoła przesilenia.
Poseł Skulski przedłożył wczoraj wie­

czorem p. Paderewskiemu listę kandydatów 
na ministrów, jako wynik pertraktacyj, pro­
wadzonych na życzenie p, Paderewskiego 
zs stronnictwami, oraz przedstawił mu opi­
nię o sytuacyi politycznej, pozostawiając p. 
Paderewskiemu wszelką decyzyę w tej 
sprawie.

Wczoraj wieczorem lista gabinetu mia­
ła być przedstawiona Naczelnikowi Państwa. 
Co do kandydatów na ministrów, propozy- 
cye zmieniają się ciągle, niektórzy kandy­
daci odraczają swoją odpowiedź, z innymi 
zaś toczą się dopiero rokowania.

Wobec tego, że b, Minister spraw we­
wnętrznych Wojciechowski odmówił przy- 
jęćia teki, zaproponowaao ją b. szefowi sel> 
cyi w Ministerstwie spraw wewnętrznyoh 
p. Kusznicy.

Jak się dowiadujemy, generał Sosu- 
kowski nie przyjął ofiarowanej mu teki Mi­
nisterstwa spraw wojskowych, Jako kandy­
data na Ministra skarbu wymieniają Wład. 
Grabskiego, który przyjechał z Paryża w to­
warzystwie gen. Rozwadowskiego. Temu 
ostatniemu ma być ofiarowana teka Mini­
sterstwa spraw wojskowych, P. Przanowski 
odmówił przyjęcia teki Ministra przemysłu 
i handlu,

Listę kandydatów w koncepcyi p. Skul­
skiego podajemy w telgramach Baeety
Lwowskiej,

Z frontów.
Kftmuilltót

W ftm s w tk ie f*  szt& ki stftsrsta& gi 
z dsia 9 grudnia 1919,

F r o n t  1 i i e w s z  o - b i a ł o r u s k i :  
PodPołoekiem ponowił nieprzyjaciel działal­
ność bojowa i uderzył pod Eazimierowem 
na naBze placówki. Atak odparto. Na odcin­
ku Lepla wzmożona działalność patroli wy­
wiadowczych,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
Zastępca szefa sztabu geuer.: 

pułk, HaUer,

[ wi&utowanio. Zato odnośna feimacye *8P |f 
właścicielom majątków po 4 mk. d*1®® 
od żołnierza. Odkcra^nderow&iłi żołnie**® r  
wrócą do swoich oddziałów 20 bm. . . .a

* Na posiefeeniu nowej rady ml®Jj ( 
w Gliwicach (Górny Śląsk), wniesie®® 
strony polskiej w formie wniosku (
żądanie dopuszczenia języka polskiego . 
obrad obok języka niemieckiego, Wni°“j  
powyższy został odrzucony, głównie 
radnych grupy centrowej. Ze strony P®18 #l 
zapowiedziano wznowienie tego wniosk* 
następnem posiedzeniu. tg,

* Formacyę Reichswebru odkoffl6®^ 
rowano do Prus Wschodnich dla w*mo* . 
nia tamtejszych „Einwohnerwebr* *  ® 
zapobieżenia wykroczeniom w czasie ooW . 
i przeehodu wojsk niemieckich z Kuria® J

Nasze sprawy.
* Od niedzieli obraduje w Warszawie 

pierwszy ogólny krajowy zjasd pracowników 
handlowych, biurowych i przemysłowych, 
Oclem zjazdu jest utworzenie centralnej or­
ganizacji handlowców. W czasie obrad wy­
łoniła się dłuższa dyekusya nad tem, jaki 
charakter ma przyjąć organizacya, Delegaci 
krakowscy opowiedzieli się za związkiem 
bezpartyjnym, a poznańscy, wychodząc z za­
łożenia, ie  handlowcy mussą stać na grun­
cie narodowym, domagali się, aby związek 
miał charakter czysto narodowy, Wobsc te­
go, ie za koncepcyą krakowską oświadczyło 
się 117 głosów przeciw 69, a 27 wstrzy­
mało się od głosowania, Poznańczycy opu­
ścili salę. Do tych oitatnich przyłączyli się 
delegaci Sosnowieccy. W ciągu dnia wczo­
rajszego dyskutowano nad statutem central­
nego związku. Przyjęto trzy wnioski: 1, o- 
znaczenie płacy minimalnej dla pracowni­
ków. przyczem płace mają być jednakowe 
w calem Państwie; 2. zjazd protestuje prze­
ciw wszelkim zakusom zlikwidowania Mini­
sterstwa pracy; 8, zjazd zażądał dodatko­
wych kart żywnościowych dla pracowników 
biurowych, handlowych i przemysłowych, 
Dziś trzeci dzień zjazd obraduje dalej.

* Kresowe biuro prasowe donosi: W po­
wiatach kresowych, zarówno wołyńskich jak 
litewskich i białoruskich, odczuwać się daje 
dotkliwa brak sił nauczycielskich dla szkół 
początkowych, wskutek ezego nie możua uru­
chomić nawet tylu szkół, ile potrzeba na za­
bezpieczenie najpilniejszych wymagań, Oso­
by, chcące się poświęcić pracy nauczyciel­
skiej, mogą się zgłaszać do inspektorów 
szkolnych w powyższych powiatach. Warun­
ki pracy są normalne, a byt uczących cał­
kowicie zapewniony.

* D. 0. G. W Poznaniu chcąc przyjść 
z pomocą tutejszym rolnikom celem jak naj­
szybszego i najskuteczniejszego przeprowa­
dzenia zbiorów, zarządziło odjcomenderowa- 
nie żołnierzy zgrupowanych w małe oddziały, 
do robót polnych, głównie celem wykopania 
ziemniaków, buraków i marchwi, Żołnierze 
otrzymają od właścicieli majątków wynagro­
dzenie w kwocie 6 mk, dziennie oraz zapro-

Gwałty czeskie.
Prof.aorowie polaki,go gi»aasya®fljj! 

sinego w Orłowej p. Feliks z żoną i P- f  i  
dukiewicz stali się onegdaj wieczorem °® 
napadu czeskiego. Gdy wracali do dom®. ^ 
padło ł s  nich 6 Czechów, uzbrojonych W P' 
ki, z których jeden uderzył prot Febr! 
z całej siły w głowę, drugi zaś zamierzy* g 
na p, Feliksową. Na szczęście pref. * 0‘ J 
zdołał podchwycić cios i uchronić żonę PfVf 
uderzeniem, P, Feliks został ciężko *anl® , 
w głowę. Inni napastnicy rzucili sig n& P t. 
Hijdukiewicza i ciężko go poranili P® , # 
rzy i głowie. P, Feliksów*, która J®8 gj« 
odmiennym stanie, wskutek tego cig*»° #ł 
rozchorowała. W ostatnim czasie napad/

Ińsk??.inteligencyg polską w Zagłębia Karwlń®** 
powtarzają 'się coraz częściej i mają g. 
cznie na celu sterroryzowanie nielicznego 
stępu inteligencyi polskiej, która roimo w® *
stko pozostaje na swoich s ta n o w isk a c h , 
ludu nie opusiczać, g.

Z powodu ustawicznych gwałtów 
skich, a ostatnio z powodu napadu na P„(, 
feaorów polskiego gimnazjum realnego w ■ 
łowej, pełne posiedzenie Rady ®8r0^°teł 
powzięło następującą rezolucyę: 
ostatnich aktów terroru czeskiego, stoso 
nego wobec ludności polskiej za iaią dem j 
kaeyjcą, Rada narodowa przestrzega 
warszawski, że jeżeli Rząd polski nie r* 1 
natychmiast na szalę eaiego autorytetu p .g 
stwowejo i siły zbrojnej dla zabezpie®*0 .g 
ludności polskiej, to aa Rząd polski sPł gB. 
odpowiedzialność za wynikło stąd konsekw 
cye, gdyby ludność terroryzowana samo* 
tnie wystąpiła w obronie życia swoj®* 
Niech gorzki przykład Śląska Górnego * 
dsie dla Rządu polskiego ostatnią przestróg

Rossyjska polityka Lloyd Goorga'*’

Warszewski korespondent Timesu Pg 
sze pod datą 20 listopada 1919: »Spra , 
polska jest obecnie ciągle poruszaną Prpoisaa jest onecnie ciągle poruszaną r\e 
Lloyd George’a, usiłującego roswiąsać

Ferdynand Hoeslck. 5)

(1 S 3 5 t- 1 8 4 2 ) .

(Ciąg dalszy).

W tym samym czasie wyszedł w Wil­
nie, w osobnym tomiku p. t. „Haritas Troia*, 
dokonany przez Klaczkę przekład Sehiłlero- 
wskiej transkrypcji drogiej księgi „Eneidy* 
z opisem zburzenia Troi.

Pozatem wyszła w r. 1842 w Lipsku 
u Fritschego 75 stron licząca książeczka 
Klaczki, zawierająca siedem utworów wier­
szem i prozą, zatytułowana po hebrajsku:

Dndoym  
Kwueas szyrim usypudim szoocym 

me-es Jehuda-Klaczko 
re Wilno.

co znaczyło po polsku: „Fiołki*. Zbiorek 
różnych pieśni i opowiadań przez Jehudę 
Klaczko z Wilna. Oprócz jednej karty tytu­
łowej, wypełnionej pismem hebrajskiem, 
była jeszcze druga kartka z tytułem 
łacińskim:

Y iolae
sylloge hebraicorum carminum atque 

narrationum
Auctore Juda Klatzko Wilnensis, 

Leipzig, Fridsche, 1842,

Na pierwszej stronie znajdowała się 
dedykacya, w której wdzięczny syn „te 
pierwsze fijołki, zebrane na niwie języka 
Hebrajskiegoofiarowywał ojcu swemu „we 
wdzięcznym upominku*. Zresztą na tomik 
ten 1 8-o składało się pięć utworó* wier- 
ssenrł dwa prozą.

Pierwszym utworem była poetyczne, 
„elegia* pod tyt. „Sulamit na górach jero­
zolimskich*, nastrojona na ton biblijny pa- 
tryotyesny żydowski. „Najbardziej intere­
sującym —  zdaniem jednego z warszawskich 
hebraistów ■— jest następujący z kolei prze­
kład mickiewiczowskiego Farysa pod napi­
sem : „Arab na pustyni*, Łatwo zrozumieć, 
że młodociany wiek tłumacza odbija się na 
tej pracy. Oryginał oddany jest możliwie 
dokładnie językiem poetycznym i płynnym, 
lecz bez owej siły, która poemat ten ce­
chuje. Po trzech jeszcze wierszykach, dwóch 
tłumaczonych i jednym oryginalnym i bar­
dzo wdzięcznym, pod tyt, „Dziewczę i kwia­
tek*, idą dwa opowiadania: z tych jedno 
oryginalne pod tyt. „Rybak*. Proza hebraj­
ska Klaczki, bardzo poprawna i poetyczna, 
zdradza wpływ ówczesnych sentymentalnych 
powieści*1).

Nakładem tej aamej drakami wileń­
skiej Manesa Romma, która wydała przekład 
hebrajski Klaczki „Powrotu taty* Mickie­
wicza, wyszedł w r. 1889 pierwszy większy 
utwór poetycki, zatytułowany uroczyście 
„Moja pierwsza ofiara*, a napisany przez 
18-letniego Klaczki dla matki z okatyi jego 
konfimacyi, zwanej po żydowsku „Bal Mi- 
zwa* (przejście z wieku chłopięcego w doj­
rzalszy).

Wydawca tego młodocianego utworu 
Klaczki, księgarz i drukarz, Manes Bomm, 
tworzył ze swymi dwoma zażartymi konku­
rentami, Zymelem i Dworcem, rodzaj wyda­
wniczego tryumwiratu, drukującego książki 
i pisma polskie i hebrajskie, które, tanie 
przedewszystkiem, bo drukowane na lichej 
bibule, a kolportowane przez zabiegliwyeh 
iydków, szeroko rozchodziły się po całej 
Litwie. W jakim rodzaju byli to wydawcy,

')  „Izraelita* a r, 1916 nr. SI str. 35.

o tem najlepiej informuje „Powieść bez ty- 
tHłu*, gdzie wszyscy trzej są unieśmiertel­
nieni przez dobrze ich znającego osobiście 
Kraszewskiego.

Może nie od neesy będzie przypomnieć 
ustęp s tej powieści, doskonale dający pc 
znać ówczesna stosunki wydawnicze wileń­
skie bo choć istniały już poważne księgar­
nie Zawadzkiego i Marcinowskiego, to je­
dnak zaszczyt wydania pierwszych utworów 
poetyckich polskich Klaczki przypadł jego 
współwyznawcom.

Nic nie wskórawszy u Zawadzkiego i 
Marcinowskiego, Szaraki i Szczerba, „sta­
nąwszy na ulicy, spojrzeli na siebie, i Sta­
nisław, nie mówiąc słowa, schowai dziecię 
swe za mundur, nie myśląc już więcej szczę­
ścia próbować.

— Ale, poczekajno, to nie koniec je­
szcze, wstrzymał go Szczerba. Wiemy w 
Wilnie o dwóch znakomitych nakładcach — 
a Manes i Zymel?

Zymel drukował wówczas wszystko, co 
tylko mu się nawinęło, poeząwszy od senni­
ków i kalendarzy1) do Rulwesów i nauki o 
owocach, a rozsprzedawał bibułę swoją pu­
dami żydkom, którzy wózkami po Litwie i 
Żmudzi razwozili i senniki jego i kalenda­
rze, i powieści tłumaczone z francuskiego, 
z niemieckiego, z rosyjskiego, zbiory wier-

ł) W wierszu do Krzaozkowskiego pisze 
między innemi Kraszewski, zapytująo go o sto­
sunki literackie wileńskie:

Kto tam u was co pisze? nad czein prasa
[stęka

Przed jakiem nowem głupstwem świat wasz
[mądry klęka?

Czy kaleićarz Zymela, czyli słownik nowy,
[t t. d,

szydeł, historyę Sjadbada, Msgiellong, lf8, 
iki nabożnelnawpół z romansami L*font»i® 
i Eoteebuego, które składały zbiór P0Pu g 
nyeh edycyj, rozchodzących się za 
ale w ogromnej liczbie egzemplarzy. | 
wat na szarej bibule, drukował ćwiecza*. 
i szuwaksem, ale zarabiał na tem ogrom’  
Sam n e znsł się wcale na aiczem, *600# 
miał żydków, korektora żyda, ale i® 
jego był niezmiernie niskiej c :,ny, * 
sumeya z każdym dniem rosła, odby1 
ustawał, a nawet się powiększał, t

Do Zymela, wydawcy kalendarz/; -( 
tak s;ę było łatwo dost-:ć; bodcukarai* ' 
go i składy, które zarazem polską i h0 
ską literaturę w sobie zawierały, P°* tłi 
były wśród brudnych ulic izraelickich, * *, 
głowa domu, ulokowany na piętrze od V f 
zajmował zaciszny kątek, do którego 
mnóstwo izdebek, rąk żydowskich i *8|pg(| 
ciekawych, szturmować było potrzeba j v 
d*ie kręciła się c.ynaa ludaośó dra*8 j 
która, przed zaprowad teniem szae^P , 
nadstarezała pośpiechem temperam®*^11 
powolność narzędzi, . ^

Zwijali się iydki różnego wrrostu * <j 
libra,, począwszy od odartego 
wymuskanego eleganta z piórem za ®c. j,( 
udającego buehhaltera; ci z ogromu®1®1 
Umi papieru, inni z pakami książek, * fte 
rekfcą, z fakturami. Wózki wędrowny®® p ft 
kupuiów n&ł&dowywały się w dziedzi^el̂ g  
jeidżałi' i odjeżdżały, i aai byś i®b . o 
posądzić z powierzchowności, ie 
ś wiatę w głąb Litwy i Polesia, na 
Białoruś. Tu otwierano składy, tam 
szano mokry papier, ówdzie zszywano 0 
oprawiano je, wiązano.

(Ciąg dalsiy nastąpi).



*°)ay i pokoju % bolszewikami. Mowa i 
iS j w waild Hallu wywatła ogromne wra-  ̂

Wars sawie i jeżeli a'i*nd pragoą, j 
8Zewib -a Bada? prowadziła wojnę z boi- 

ucami, muBsij to1 osaajatić dobitnie,
Socjaliści ni«raa podejmowali kwestyę 

P»rt * * ®0#8̂  sowiecką, aczkolwiek inue 
a,*P  starannie obijały tg sprawę w dy
Ha *3c^ P®blieaaych. Rząd w tej sprawie 
8ti i ^ 0 os°bi8te poglądy, które dają się 
Pojĝ  *  kilku słowach: Wojna kosztuje 
Pi2« biliona marek miesięcznie, co
Ofta^^SIa Ws*ystsia iane wydatki. Niema 
^ Ł'c z tej imprezy, prócz satysfakeyi, ie 
6| Powadzi układów z bandą zbójów, Woj- 

ttŁwot nie zabezpiecza jej pned pro 
gaadą bolszewicką. Względy te mają ber

BłaflWiL i® tasczenie, zwłaszcza teraz, gdy 
ska ry n*e w stsa*e aP°s8iyć woj-

ua kampanię zimową, ledwie się czuje 
iln / i k, ac,y dostarczyć armii dostatecznej 
te P 7^Wtt0̂ ci< Każdy myślący Polak uznaje 

*ol< ka Bie może prowadzić nadal wojny 
u  »*ój koszt.

łv -t Pola"y do działsnh zgodnego z
Pór p0Ba ^ estmia8ter», ale napotykają o- 
Li ’ . 8&ą 0“ i> Jak nikt inny walczyć z

8*ewikami, o ile zadanie będzie podjęte 
„ Je Ĵ0, Riemniftj są gotowi zawrzeć pokój 
»r i J1'8 amantów, Jeieli alianci nie za- 

A P°koju i nie dopomogą Polsce, ona sa- 
«*«. . ® dojdzie do porozumiesia z pań-

lDai nadbsłtyckiemi,
Polska pragnie bardzo tak pokierować 

» 811  ̂sprawami, by zharmonizować je  * 
l * Estonią. Zawsrto znaczącą umowę 
Dro 0m l°-e~skim  i przedstawiciel Polski
P Wadzi rokowania w Dorpacie z prsedsia-

otelami Estonii i wymienia poglądy co do 
'•0*sd !esis  polityki wspólnej w krajscl
•‘ dbałtyeitich,

Główną przesskodą do pełnej harmonii 
stanowisko L twy względem Polski, lees 

^  objawy wskajujące ną to, ie Litwa zaj-
8tanowisk'> pojednawcze.

Glossy Wilhelma II.
tgt Znany publicysta soeyalistyczny Ksu 
k> ^ a l̂sał 116 iądsnie rządu niemieckiego 
do o - ? ’ *" "Jsk powstała wojna światowa*, 
tó» M-ei dostarczył mu wszelkich ak- 
jui ’ ^ tóro wyjątki z tej książki ogłassa 
g, Pra8a angielska, holenderska i niemiecka. 
jCiególnie ciekawe są uw&gi, jskie Wilhelm 
Po f ° ! ows* u* r^aych aktach, notach i ra­
dni lyok gloss jest dość niewybre-
uy czasami,

któ jednym z raportów Lichnowskiego, 
donosił o pewnych zwierzeniach Ed- 

|0' a Greya, napisał Wilhelm: „Sumienie 
. f**yl Ponieważ wie, ie nas oszukał, 

* °ai teras, aby nas poróżnić z AusGyą 
^ r r*6 ,,k°d»ić w mobilizacyi, a potom całą 
W e i% w°jQ2 zwalić na Niemcy. Grey wie 
t łr *° dobrze, ie gdyby słówko pisnął w 
»8J * U. ‘ Ibo Petersburgu, namawiając do 

1 mości, i Praacya i Bossya natych- 
te*n ^y ^ cho siedzi&ły. Ale oa nie chce 

6 słowa powiedzieć. Gemeiner Bundsfotil1*
1 ni ât.eresojłcy epizod rozegrał się dnia 
w orpaia 1914. O godzinie 1 po południu 
diln c t’ ° Petersburga notę z wypowie
Ctor m a 0 S°d*‘ ®' m*a* ^  wie-

przedłożył kanclerz cesarzowi tele- 
th do cara, który Kai,ser podpisał pieszezo- 
blat *mieai0m Willy. Telegram brzmiał 
^iedłP^1*60: "^atychaiiastowa jasna odpo- 
dkikn= -°^ g0 r*^du łe8t J«*yn% drogą dc 
blin Cla. nieskończonego nieszczęścia, Jak 
Bjjj °w&ksiej iądam od ciebie, abyś w;rd*ł 
WzgiTj^iskom rozkaz, żeby pod żadnym 
ie j l j  0!nbie naruszały naszych granic*. Te- 
Uie(,_ wysłany o godzinie 10 min. 80 
d*eni r*m’- * w^ e w ® godvn P° wyPowia'H p ? Wojny, wywołał ogromne zdziwienie 
dać i ^borgu, a pos?ł niemiecki nie nmiał 
Za H,ad®ych wyjaśnień. Kaut&ky 
t r ^ ó d ,  i e w Berlinie wówc

łe®b0l

uwaia to 
wówczas głowę

Knowania Hohenzollernów.

W kołach rojslistów przypuszczano, ie 
rewolucya ta odbyłaby się be* rozlewu krwi, 
lub byłyby przy tam pewne utarczki bez zna­
czenia.

Bzekomo w przeprowadzeniu do skutku 
ego planu, którym miał kierować następca 

tro£u, stał na przeszkodzie fakt, żeweFraa- 
cyi pozostaje jeszcze 400.000 jeńców nie­
mieckich,, Obawiano się więc, ie  pobyt ich 

e Francji przedłużyłby się dzięki temu 
zamachowi w nieskońctosość, co mogłoby 
wywołać wrogi Sizatrój ludności wobec ro­
dziny cesarskiej.

Ta restauracja tronu cesarskiego w 
Niemczech, znaczyłaby podarcie traktatu po­
kojowego i rzucenie go koalicji pod nogi, 
znaczyłoby nowe wszczęcie wojny, be* finan­
sów, bez marynarki, z narodem zmęczony®, 
itóry jednak po pierwszym sukcesie mógłby 
tanąć na nogi. Co do armii, Times zape­

wnia, ie  Niemcy mają dsiś milion żołnierzy, 
iząi rozporządza kadrami oficerów i pod­

oficerów n» armię trzymilionową, oraz 700.000 
udzi poza temi kadrami.

***6la‘1 ^ rcss3 Farig p^ds3a Óorft swego korespondenta * uuam-
îelkig sccy«1̂ (?i niezawiśli są »a tropie

V , c 8° jg-'-1*-* “

senzaeyjnrj 
s Dtlisel-

^ech.
uprzysiężenia roj&listyezuego w

^ieekf P°fiI'Jk\ein grudiia ei-cesarz nie- 
"Mejo- * 8Jnami mieli powrócić do Niemiec, 

się na tem, ie żaden artykuł kon- 
* O KQi0 sabfaaia im powrotu. Pięć puł- 

'bifor°cbotaiczych, które posiadają broń i 
tych ^ry< ora* trzy sułki „Beichswebr*, któ- 
J* Bii- pewnym, miały pomaszerować
Jj pułk; 'l *a^ ć koszary. Przypuszczano,
«ij Q *^ .B eiCh8wehrbB przyłączą się do *r-

Pomoc Ameryki.
W sprawozdaniu rccznem sekretarza 

finansowego Stanów Zjednoczonych powie- 
ozuno między innemz: Zapotrzebowanie
Europy jest wielkie, atoli sytuacya jej przed­
stawiana jest w sposob priesaday. Musimy 
mieć głęboką litość nad cierpieniami Earopy, 
ale nie reoiecy dopuścić do tego, by litość 
zaciemniła nasz krytycyzm. Jeieli Europa 
irzesadza swoje złe położenie finansowe, 
lędzie nam trudniej jej dopomódz. Mieszkań­
cy Europy powiani na nowo zacząć praco­
wać. Znimiennem jest, ie sekretarz skarbu 
oświadczył sią również przeciwko zbyt dale 
ko idącym tnms&kcyom giełdowym. Powie 
dział on między innemi: Jestem przeciwni 
kiem kroków, które w drodze sztucznej chcia 
łyby utrzymać kurs dolara m  świście na 
wysokości *1 pari.

Stćny Zjednoczone nie mogą udzielić 
natychmiastowej pomocy Europie. Bząd ame­
rykański nie ma więcej pieniędzy na po­
życzki dla obcych piństw, ponadto Ameryka 
nie ma bynajmniej udzielać kredytu byłym 
swoim nieprzyjaciołom, albowiem ani Niem­
cy ani Austrya me mogą mieć pretensji do 
Ameryki, zwłaszcza po odmowie Niemiec w 
sprawie podpisania protokołu.

2 *  św ia ta .

(F. A, I.)

=« Bada najwyższa poleciła Fochowi 
zbadanie zarządzeń wojskowych, do których 
zmus.a stanowisko Niemiec. W notach do 
rządu niemiecki.go, 4oalicya grozi wypowie­
dzeniem zawieszenia brom, jeśli Niemcy nie 
podpiszą protokołu dodatkowego.

=  Sfcrbia i Bułgarya podpisały traktat 
pokojowy,

=  W Doipscie nastąpił zjazd delega­
c ji  pokojowej estońskiej i rządu sowietów. 
Ten ustani reprezentują Krasnin, Jofle 
wypuszczony z więzienia bsrlińskiego Badek, 
Celem rokowań jest zawieszenie broni.

=  W Stanach Zjednoczonych zakoń­
czył się strajk górmkOw.

=  Benesz oświadczył, ie  pomocy Au 
stryi udzielić uioie jedynie Czechosłowacya, 
dostarczając węgla, odzieży i t. p. Nie może 
oyć mowy o konfederacji państw naduunaj- 
ojuch, albowiem Niemcy zaczęłyby natych 
miast popierać jednego członka konfederacji 
przeciw drugiemu.

Wojska włoskie połączyły się z woj 
skami d’Annunzia. Wiadomość tę przyjęto 
we Włoszech entuzjastycznie.

=  Dyktator żywnościowy Hoover po­
stawił swą kandydaturę na prezydenta St. 
Zjednoczonych.

=  Najwyższa Bada zarządziła wysłanie
środków ijwności do Austryi.

=  Troikij na Zjeidzie Bowietów oświad­
czył, ie sytuacya wojskowa sowietów, jest 
dobra i zapowiedział di finitywny pokój. Bząd 
angielski zaprzecza, jakoby wysyłał jakąkol­
wiek demgacyę do Moskwy w celu rokowa­
nia z bolszewikami.

== Prasa włoska komentuje mianowa­
nie mons. Bartolomasiego biskupem Tryestu, 
jako chęć zbliienia się Watykanu z Kwiry- 
nałem. Biskup ten bowiem od początku woj 
ny był w okopach, gdzie składał dowody 
patryotyzmu.

Niemieckie ministeryum obrony pań­
stwowej wszczęło śledstwo przeciw agentom 
zachodniej armii rossyjskiej w Berlinie,

~  We Francy! ustanowiono jednoro­
czną służbę wojskową.

=  W Paryżu oceniają położenie Wie­
dnia, jako najkrytyczniejsze w Europie. Jest 
obawa, że już zapóżno, aby zapobiedz kata­
strofie.

=  Wilson zatwierdź ł projekt kredytu, 
rtóry pozwoli Polsce na zakup stu tysięey 
tonu zboża. Rokowania o dalsze kredyty są 
w toku. Dwa okręty, wiozące 10.000 tonu 
wyjeenały z New Yorku do Gdańska. x

=  W  kołach angielskich uważają osta­
tnie w&runki Lenina za możliwe do przyję­
cia. Bolszewicy zgadzają się ua zwołanie dru­
giej konstytuanty, co jednak wobec terrom, 
wywieranego na innych stronnictwach jest 
nieprawdopodobni.

Ducha nie gaście !
Prasa warszawska zamieszcza odezwę 

do nauczycielstwa polskiego.
Uchwałą z 6 listopada postanowiło 

przezydyum polskiego towarzystwa nauczy­
cielskiego wtzwsć nauczycielstwo do akcji, 
mającej na celu zainteresowanie szerszego 
ogółu sprawami i potrzebami szkolnictwa 
polskiego.

Odezwa ma hasło: nie wolno robić 
oszczędności na szkole i oświacie. Głos ten 
dotrzeć winien do Sejmu i Bządu, zaważyć 
na jego decyzyi i pobudzić do szczodrości 
na rzecz szkolnictwa. Jako klętkę narodową 
należy uważać fakt, iż budżet ^ukolny wy­
nosił w pierwszem półrocza 1919 2 %  ogól­
nego budżetu na terenie byłego Królestwa. 
Istnieją poważne wątpliwości, czy stosunek 
ten ulegnie zmianie na przyszłość. Poszcze­
gólne towarzystwa nauczycielskie zechcą w 
zakresie własnego działania wezwać swoje 
oddziały i członków do pracy i czynu.

Praca ta winna rozwijać się w nastę­
pujących kierunkach: 1. Należy wskazać na 
potrzebę szkolnictwa na terenie działania 
danego towarzystwa, (wymienić wszystkie 
braki i niedomagania, budynki szkolno, siły 
nauczycielskie, urządzenie szkół, środki finan­
sowe), warunki materyalne uezniów i nau­
czycieli, środowisko, trzeba podnosić gorąco 
głbs na z 'brasiach nauczycieli i rodziców, 
na wiecach oświatowych z udziałem ludncśei 
wszystkich sfer, żądać by w państwie budu 
jącem się problem- oświaty był postawiony 
na pierwszem miejscu, by w budżecie szkol­
nym nie śmiano czynić oszczędności.

Wyniki tej praey, zebrane materyały, 
zestawione żądania, należy komunikować 
zarządom poszczególnych towarzystw. Zarzą­
dy główne mają zawiadomić biura szkolni­
ctwa polskiego o treści powziętych uchwał 
i zebranych materyałaoh, a ze względu na 
ważność i pilność sprawy, wezwać bezzwło­
cznie specjalnymi okólnikami swoje oddziały 
o rozpocięeie pracy w imię dobra szkolni 
ciwa polskiego, w imię szczęścia i przyszło­
ści Faństwa Polskiego. Pcd odezwą są pod­
pisy: Paweł Sosnowski, Warszawa, Jóief 
Smulikowski, L*ów, Ignacy Thomas, Poznań, 
dr. Karol Dawidowski, Kraków i Henryk 
Bieger, Warszawa.

Lwów, 10 grudnia 1919,

Kalendarz,
C z w a r t e k ,  11 grudnia.
Rzym. kat.: Damazego pap.
Gr. kar.: Stefana m.
Słowiański: Wojmira,
Wschód słońca o godzi£ie 7 minut 60 

zachód słońca o godzinie 4 minut 00, 
Temperatura o godzinie 12 u 

daie +  1 stopii.

są o

— Pan W icem inister robót publi­
cznych, litż. Dudek, będzie udzielał posłd 
ch&n w dniu 12 giudnia br. od godz. 10 
sino w gmichu Namiestnictwa, Biuro pre- 
zydy&lne Sekcji technicznej.

— Mianowania. Ministerstwo przemy 
słu i handlu mianowało przewodniczącym 
państwowej Bady chemicznej dr. Kazimie­
rza Zambnuikiego, szefa sekcyi V. Mini 
sterstwa przemysłu i handlu, zastępcą psie 
przewodniczącego inż Władysława Ciśiań 
ikiego. kierownika wydziału Ministerstwa 
przemysłu i handlu, a ciłonkami rady pp 
Czesława Benedeka, dr. Dolińskiego, prof 
Jabłczyńskiego, Kozłowskiego, dr, Landaua. 
Władysława Leperta, prof, Morozówicza, 
Stanisława Mroczkowskiego, prof. St, Nie- 
mentooskiego, inż. WładjBława Woiańskie 
go, dr* Strcscbergera i prof. Zawidzkiago,

— Żołnierzow i polskiem u na gwiazd­
kę. Artyści sceny lwowskiej sa przykładem 
scen warszawskich i krakowskich, chcąc 
przyczynić się do uświetnienia gwiasdki w 
okopach żołnierskich, urząd-ają 14 b. m. 
koncerty po pkr^ssorzędaycb lokalach ka­
wiarnianych, restauracyjnych i klubowych.
W kocertach wezmą u lm ł pierwszorzędne 
siły naszej sceey.

— geminaryum Łucko - Żytom ier­
skie. Z polecenia JE, ks. dr. Biskupa Igna­
cego Dybowskiego podaję do wiadomości, że 
doroczne wykłady Seminaryum Lucko-Żytc- 
mierskiego rozpoczęły się daia 20 listopada 
b, r. w Ołyce, na Wołynia. Wszyscy alumni 
zarówno jak aspiranci mają obowiązek na­
tychmiast stawić się w Ołyce, Za rektora 
Seminaryum ksiądz Jan Majchrsycki.

P. S. Wszystkie pisma prossone 
łaskawy przedruk.

— Posiedzenie Rady m iejskiej odbę­
dzie się we czwartek dnia 11 b. m. o go­
dzinie 5 po południu w sali posiedzeń Rady 
miejskiej,

—  Liczne wypadki tyfusu plamiste­
go, zawleczonego przez aresztowaaycb, wy­
buchły w aresztach lwowskich. Zachorowali 
tak więźniowie, jak i funkeyonaryusze służ­
bowi, * których dwu już zmarło, a to: pro- 
fos Futera i inspektor Gnap, Ponadto zmarł 
jeniec ukr. Czarnobrywczuk w aresztach po­
licyjnych na ul. Jachowicza. Zarządzenia sa­
nitarne i gruntownie przeprowadzona de­
zynfekcja owych budynków stłumi zapewne 
grcźią epidemię w zarodku.

— Konkurs. Komisya Instytutu ubo­
gich chrześciaa we Lwowie rezpbuje kon­
kurs na jedao stypeudyum z fundacyi ś, p. 
Kunegundy Brseśeiańskiej dla ubogich wdów 
w kwocie 202 kor. rocznie.

Podania z dołączeniem metryki chrztu 
potwierdzenia przez odnośnego duszpasterza, 
stanu wdowiego i świadectwa ubóstwa nale­
ży wnosić do kancelaryi Instytutu ubogich 
chrześcian, ul. Czarnieckiego 32 (pałac arcy­
biskupi) do końea grudnia b. r.

Józef JBilczewski.

t  Jan Yiyien de Chateanbrun, wice­
prezes Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, b. długoletni póseł na Sejm krajowy, b, 
wiceprezes gal. Towarzystwa Gospodarskiego, 
p. prezes Bady powiatowej w Skalacie, czło­
wiek gołębiej dobroci, niezmordowanej pra­
cy i niezwykłych zalet charakteru, zmarł 
we Lwowie przeżywszy lat 82. Obrzęd po­
grzebowy odbędsie się dnia 11 grudnia o 
godzinie 10 raso z kościoła św. Maryi Ma­
gdaleny, na cmentarz Łyczakowski, gdzie 
zwłoki spoczną w grobowcu rodzinnym.

— Ofiara zawodu. W  walce z epide­
mią tyfusu, niosąc ulgę cierpiącym niestru­
dzenie, padła Siostra Elżhieta Zielińska, pie- 
ęgniarka w miejskim szpitalu epidemicznym. 

Cześć Jej pamięci I
f  Zm arli we Lwowie : Witold Jackow­

ski, lat 29, sierżant W. P. — Henryka Ko- 
chańczyk, lat 51, żona sierżanta W. P. — 
latarzyna Zofia Zająć, lat 34, żona restaura­
tora. — Aleksander Romanów, lat 60, robo­
tnik. — Michał Guiecki, lat 54, robotnik,-— 
Grzegorz Matwijko, 4-letni synek zarobnika.— 
iaz. Andrassek, 2-letni synek robotnika.

— Dudyfclewlez rozstrzelany. Od
osobistości przybyłej w tych dniaeh z Bos- 
syi dowiaduje się Gazeta Poranna, że b. 
przywódca russofilów galicyjskich, dr. Dudy- 
ciewicz, b, poseł do Sejmu i adwokat w 
lołomyi, został rozstrzelany w sierpniu b. 

r. w Taszkiencie przez bolszewików.
W czssie inwazji rossyjskiej Dndykie- 

wicz, który zaraz po proccsi* Bendasiuka 
uciekł do Bossyi, zjechał do Lwowa zaraz 
po zajęciu go przez Moskali i nu czele de- 
puUcyi wszystkich towarzystw ruskich zło­
żył hołd gubernatorowi Bobrińskiemu.

Potem podczas pobytu cara we Lwo­
wie był przyjęty przez niego na dworcu 
kolejowym.

— Z Izby handlowej 1 przemysło­
wej. Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby 
pod przewodnictwem prez. L. Baezewskiego. 
Po przedłożeniu sprawozdania z czynności 
prezydyum do utworzonej w Warszawie Ba­
dy handlowo-prztmysłowej wybrano jako de­
legata Izby prezydenta p. L. Bitzewskiego, 
atóry oświadczył, iż dążyć będzie do tego, 
by ten naczelny organ doradczy w sprawach 
handlowych i przemysłowych ty ł rzeczy­
wiście organem po>rzeb całej Polski, a nie 
poszczególnych dzielnic,

Do powołanych ustawą z 10 maja b. 
r. do życia Komisyj miejscowych szacunko­
wych dia ustalenia i oszacowania świadczeń 
i strat wojennych (Komisye te w najbliż­
szym czasie u nas powstsną) wejść maja 
również jako czynnik obywatelski delenaci 
sfer przemysłowych i rękodzielniczych, Któ­
rych dla każdego powiatu zaproponowała 
Izba.

Żywszą dysku8y§ wywołała sprawa e- 
wentualnego przystąpienia Polski do kon» 
weacyi madryckiej o oznaczeniu pochodzę^



w

aia towarów. Konwencja ta chroni swych 
członkó* o tyle, iż tewary, które wprowa­
dzić mogą w błąd publiczność co do swego 
pochodzenia maja być w myśl wspomnianej 
konwencyi konfiskowane przez poszczególne 
Państwa, wchodzące w skład konwencyi, a 
do których terytoryum dany towar miałby 
byó wieziony. Ponieważ ko&wencya ta cbro 
ni z racyi swej treści głównie państwa ' 
wysoko stojącym przemysłem, a Polsce 
wywozie na wschód nawet zaszkodziłby mo 
g.a, przeto Izba uehwaliła po wywodach 
prez. Baetewskiego, który "Mę w tej mierze 
powołał na opinię sfer przemysłowych Kró 
lestwa. oświadczyć się przeciw przystąpię 
niu na razie do konwencyi madryckiej,

Organizacja biur informacyjnych za 
jęła Izbę na skutek memoryału gremium 
konc, biur informacyjnych. Izba oświadczy­
ła się za ujednostajnieniem ustawodawstwa 
odnośnie do biur informacyjnych uzuaaiem 
tej gałęzi zarobkowania za przemjsł końce, 
syonowany i za wymaganiem od ich kiero 
wników wykazania się kwalfikaclami morał 
nemi i fschowemi.

Na tem zakończono posiedzenie j»#ne 
pociem na posiedzeniu pcufnem załatwiono 
sprawy zaopiniowania próśb o koneesye,

— Krociowe oszustwo. Parę dni temu 
przyjechał da Warszawy oficer ze straży 
granicznej frontu zachodniego celem żabka 
sowania poborów dla swojego oddziału śtra 
ży granicznej, podporscz ik Sranisław Fe 
dorowiez, bezprawnie zresztą noszący mua 
dur 2 p. szwoleżerów. Zgłosił się on z ory- 
ginslnym kwitem na trzysta kilkadziesiąt 
tysięcy marek do kasy głównej w Warsza­
wie, równocześnie zaś na podstawie swoich 
dokumentów przedstawił fałszywy kwit na 
dalszych 500 000 marek. Pobrawszy w ten 
sposób spora ilość gotówki, bo około 900 000 
marek, znikł bez śladu. W pierwszej chwili 
władze wojskowe przypuszczały, te ofieer 
ten padł m*że ofiarą rabunku, iedsakie 
fałszywy kwit na poł miliona marek dostar­
czył dowodu, te ma się "tu do czynienia ze 
sprawnym oszustem.

— Kradzieże strychowe Przy u! 
Słonecznej 1. 14 zabrano ze atryehu bieli­
znę, znaczoną monogramami F. H i M H, 
wyrządzając szkodę p. Fani Hulesowej na 
kwotę 5000 kor,

Z zamkniętego strychu przy ul Kle 
mentyny Tańskiej 1. 8 po rozbieiu kłódek 
zabrano p Maksymilianowi Margnlesowi 
wielką ilość bielizny, wartości 80 tysięcy 
koron.

— Nikogo nie oszczędzają! W-zo
raj okradziono mieszkanie sawtaryusza Po­
gotowia ratunkowego, p. PawL Haatyszcza- 
ka przy ul, Skarbkowskk-j 1. 86, zabiera­
jąc bieliznę i gardurobę ponad 2000 kor.

— Szereg zbrodniczych morderstw 
na prowincyl zwiększa się z każdym dn;em.

W nocy z 8 na 9 b. m. dokonano stra­
sznego mordu między Lwowem a Kulikowem 
w okolicy Zdtiebułek. Na jadących wozem 
do Kulikowa siedmiu handlarzy i jedną han­
dlarkę, izraelitów, napadli w lesie w pobl zu 
Zdziebułek dwa w karabiny uzbrojone ło ­
trzyki i strzałami, wymierzonymi wprost w 
głowy napadniętych, wszystkich siedmiu 
mężczyzn zamordowali. Kobieta zdołała za­
szyć się w słomę i dzięki temu szcsęśliwie 
uszła z życiem. Napad był upbnowany ce­
lem zrabowanis gotówki u jadących, z wozu 
bowiem nic nie tknięto, pozostawiając go na 
drodze w nz z ukrytą w nim kobietą Ż-n- 
darraerya kulikowaka wraz z policją lwow­
ską zarządziły energiczny pościg za zbrodnia­
rzami. W tym też celu udał się na miejsce 
mordu inspektor policji y. Socha, biorąc dla 
wytropienia zbrodniarzy psa policyjnego 
„Prinza*.

Na gośeiń u, wiodącym do Mikołajowa 
w odległości 15-kilometrowej od Lwowa, 
znaleziono zamordowaną Zofię Bilokorównę, 
urzędniczkę sądową z Mikołajowa. Zwłoki 
pokryte były ranami ciętemi od noża, a gło­
wa i twarz zeszpecone do niepoznania od 
uderzeń młotkiem, porzuconym w pobliżu 
przez zbrodniarza. Przy zamordowanej zna 
leziono torebkę ręczną z kwętą r koło 80 kor. 
i przepustkę na jej nazwisko wystawioną.

W Nowosiółkach, obok Budek, zastrze­
lony został pełnomocnik dóbr br, Badanio­
wej Karol Bitscban w mieszkaniu swem pr;ez 
okno. Zbrodni dokonano dnia 24 z. no. wie­
czorem, a 7 b. m. morderca znalazł się wraz 
ze swvmi spólnikami w ręku sprawiedliwo­
ści. Wysłany na miejsce inspektor policyi 
p. Socha przy pomocy psa policyjnego wy- 
óledzł mordercę w osobie 25-letmego IlJra 
Ohomn-ckiego, który w zmowie z sąsiaeami 
dopuścił się zbrodni.

^  Sędziszowie wreszcie obok magazy 
nu Kolejowego znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny, konwojującego z Krakowa wagon 
jąjj który został przez rz°zimieszków rozbity 
i rozkradli ony, Konwojujący strażnik padł 
ofiarą morderstwa.

— Kradzież sklepowa. Do pracowni 
tapicarskiej i sklepu S»mueia Weiss* (ulica 
Isobiegkiego 1. 2) wł.mali się ubiegłej nocy 
złodzieje zabierając 28 i pół metrów mate-

ryi pluszowej do pokrywania mebli koloru) 
zielonego i „bordeaux" oraz pięć par portyer. j 
Szkoda przenosi 10.000 kor. .

— Wylew Warty. Wskutek gwałto­
wnej odwilży i deszczu wylała Warta, zale­
wając znaczne przestrzenie, zwłaszcza pod 
Poznaniem i Środą. Wiele wsi znajduje się 
pod wodą.

— Dyplomacja bandycka. Times do 
nos ą, że do Anglii nadeszło od oficerów 
angielskich, więzionych w Rossyi, wiele li­
stów s doniesieniem, ie Litwinow oświad­
czył im, iż będą rozstrzelani, jeżeli raisya 
jego nie zostanie uwieńczona pomyślnym 
skutkiem. Times czynią uwagę, że dla oca­
lenia życia oficerów Anglia nie może zgo­
dzić się ńa tolerowanie rządów bandyckich

— Bugi węgierskie. Polieya budape 
szteńska w ciągu ubiegłego tygodnia zasta­
wiła listę niepożądanych cudzoziemców, a 
w szczególności osób przybyłych z Galicji. 
Otoby te będą tutaj skonfinowaae, a nastę­
pnie grupami albo odsyłana do miejscowości 
swej przynależności, albo umieszczone w o 
bozach koncentracyjnych.

Część tych internowanych, którzy byli 
już karani za lichwę i paskarstwo, została 
zatrzymaną w więzieniu i będzie oderwaną 
po nadejściu odpowiednich zarządzeń.

— Jarmark gdański. W dniach od 
8 do 25 kwietnia 1920 r. odbędzie się 
w Gdańsku jarmark międzynarodowy. Jar­
marki gdańskie mają już dawno ustaloną 
opinię, a rozwinięty tu był zawste w pierw­
szym rzędzie dział włókienniczy i techni­
czny. Jarmark przyszłoroczny będzie pierw­
szym po pięcioletniej przerwie i wezmą 
w nim udział Hoiaudra, Szwecja, Szwaj^a- 
rya, Niemcy, a prawdopodobnie taki# Ame­
ryka i Anglia. Polska na j-m urku w Gdań 
skn reprezentowaną być m s ;. Musimy tam 
wykazać Zachodowi, zkąd zjadą się do Gdsń- 
ska liczni kupcy, że mamy z cs-m wystąpić 
na rynku wszechświatowym. Wgzslkicb in­
formacji w sprawie jarmarku udziela sekcja 
handlowa Ministerstwa przemysłu i handlu 
w Wirszawie, Elektoralna 2,

— Posłowie Alzacji i Lotaryngii.
Wczoraj przed południem odbyło się otwarcie 
nowo wybranei Izby deputowanych. Posse- 
dzenie miało charakter uroczysty ze względu 
na obecność 24 posłów % odzyskanych obsza­
rów. Posłowie Alzacyi i Lotaryngii weszli 
do sali po innych posheh. Powitano ich 
przez powstanie z miejsc, a prezydent ze 
stsrszeóatwa Siegfried wygłosił mowę powi­
talną, pecz-m przedstawiciel Alzacyi i Lo­
taryngii dr, Francois burmistrz miasta Del- 
mo, odczytał deklaracyę, w której wskazał 
na protet-t ogłoszony w r, 1871 w Borde- 
aux, wspomniał o wierności obu prowincyj 
wobec swojej macierzy w okresie 48 lat roz­
łąki i zakończył utoczystem przyrzeczeniem, 
ie Alzacya i Lotaryngia, jako wysunięta pla­
cówka myśli francuskiej będzie czuwała nad 
Renera. Mowę tę żywo oklaskiwano.

Następnie Z8br»ł głos Clemenceau, któ­
ry powitał powrót obu prowincyj do krzju 
ojczystego. Mowę jego przyjęto burzliwymi 
oklaskami.

— W Związku parafialnym św. Elż­
biety odbył się obchód 1 istop&dowy w sali

S koła JI“ , Zostały wykonane obrazy Grott­
gera żywych osób. Związek tą drogą skłeda 
serdeczne podziękowanie pref Bajtowekie- 
mu, prof Rudzikowskiemu. wszystkim pa­
niom i panom biorącym udział w tym ob­
chodzie , oraz dyrekeyi Teatr* miejskiego 
za wypoiyczeni* kostyumów.

— W Kasynie i Kole lit, art. w naj­
bliższy czwartek 11 bm. o godz. 7 wieeso- 
dem odbędzie się zajmująca prelekcya ks. 
dr. Jana Ciemniewskiego, Karty wstępu wy­
raje sekretaryat.

— Na Górnoślązaków nadesłała Dy­
rekcja gimnazjum państwowego w Kamionce 
sttum. zabrane w kl. I. 47 K 20 h., w kl. 
n . 68 K, w kl. III, 35 K, w kl, IV. 74 K, 
w kl. Y. 42 K 29 h,, w kl. VI 65 K 
w kl, VII 30 K, w kl. VIII 21 K, razem 
382 K 49 h.

— Poranek artystyczny. W niedzielę 
14 b. di. odbędzie się w salach ratuszowych 
wielkie Matioó. Kierownictwo koncertu objęt* 
». Korolewicz i p. K. W. Czysty dochód 
>rzŁznaezony na wigilię dla zrłnierzy załogi 

"wowskiej
Dla Ppor. Ignacego Zossela — list 

polecony z Warszawy, do odebrania w Re­
feracie prasowym D, O. G. Lwów, ul. Fre­
dry 2, II p.

Mgła, to jest w naturze zastosowany 
impresjonizm, eksprfgyonizm, kubizm. futu­
ryzm, czy jak tam jeszcze nazywają się te 
wszystkie niżmy", fiuzeryżmu i p&rtaczyzmu 
nie wyłączając.

Co do mnie, gdybym był malarxem, 
wyspecjalizowałbym się we mgle, Poddaję 
tę myśl naszym Apellegom, jako iuieyatywę 
nie do pogardzenia. Mcżaaby całe życie ma­
lować mgły bez wielkiego trudu i złote na 
nich robić interesy Baz n. p. pozist&wić 
dobrze „gruntowane" płótno nietknięte i tyl­
ko zaopatrzyć napisem „Mgła w słońcu"; 
innym razpm zrobić kilka ssug szarawych — 
to byłaby „Mgła w dniu mroźnym"; albo zno­
wu przejechać się po płótnie szczotką umo 
ezoną w dziegciu i nazwać to „Mgłą w no­
cy". Liczba takich komb nacyj nieskończo­
na, zwiększa iraś ją jeszcz# możność opero­
wania rozmaitymi formatami: jeden podła- 
iny poziomy, drugi pionowy, trzeci kwadra­
towy, oczywiście forma rombowa również 
nie wykluczona.,, dla sye ‘yalme narwanych 
nabywców. Nakoniee i rozmiary możnaby 
egulować wedle fant&zyi, jeszcze zaś bar 

dziej zasobności amatorów.
A  tych z pewnością nie bnkłoby, Pa- 

skarze rzuciliby się jak kruki na podobne 
arcydzieła, by ozdobić niemi swe salony. 
Albowiem pa-jkarstwo wytwarza szczególną 
predyspozycję do snobizmu, ten zaś jest naj­
lepszym protektorem „nowych kierunków", 
co to umieją się po cichu w kułak śmiać 
z każdego, kto da się im wsiąć aa kawał.

Ku uczczeniu Teofili Nowakowskiej,
W piątek 12 b. m. daje Teatr miejski zna­
komitą komedyę Józafa Korzeniowskiego z 
czasów Stanisława , Augusta p. t .: „Wąsy 
i peruka", przedstawiającą walkę dwu świa­
tów: sarmackiego i francuskiego. Zwycięża 
element narodowy. Daiąc premierę, Dyrekcja 
Teatru składa hołd wielkiej i zasłużonej 
artystce. Reżyseruje sztukę p. Henryk Bar 
wiński.

Repertuar Teatru Miejskiego,

W środę 10 grudnia komedya Włodzi­
mierza Perzyńskiego p. t. „Polityka*, po 
raz VII.

We czwartek 11 grudnia o godzinie 
7 wieczorem „Ptasznik", operetka w 3 ak­
tach Zellera.

Z TE A TR U .

Mgła.
(to) Gdy mgła taka, jak dzisiaj, dzień 

nsm przysłoni, przypominają się mimowoli 
autorzy i artyści, eo to rozmyślnie zacie­
rają wyrazistość swych obrasów f»ntastycz- 
nym kwaezem aby czytelnik czy widz ra­
czej dyabła zjndł, niż połapał się w tem 
wszystkiem.

(„Zasadzka", sztuka w 4 aktach Henryka 
Kistermaekerna).

Głośuo reklamowane powodzenie „Za­
sadzki* zsgranieą skłoniło zdaje się naszą 
dyrekcję do wystawienia tej bardzo długiej 
a nie bardzo interesującej sztuki na naszej 
scenie. Tylko, że teatry zagraniczne rozpo­
rządzają aparatem dekoracyjnym tak wspa­
niałym , że potrafią nim ponhkąd łatać 
braki utworu i w ten sposób ściągnąć na 
liczne przedstawienia publiczność. Dokoracye 
też w „Zasadi.ce" grają jeśli tak: można po­
wiedzieć główną rolę : willa w uroezej miej - 
scowości nad morzem, ruiny wysadzonej w po- 

| wietrze fabryki — zawsze to działać będzie 
na te koła widzów teafcralnycb, których nie 
pociąga zbytnio jakiś głębszy problem psy­
chiczny lub nowa teza, lecz idą do teatru, 
nby przeżyć pewne wirsszenia lab zabawić 
się przez kilka godzin. W naszych warun­
kach wystawianie takich situk jest ekspery­
mentem dość ryzykownym: nie posiadamy 
środków na przepych nowych kul sów, mamy 
już jednak, ezem pochwalić się należy, po 
usunięciu się pewnych żywiołów z widowni, 
które bojkotują teatr polski, coraz szersze 
grono publiczności, dla której teatr staje 
się koniecznością duchową, niejako księgą 
otwartą rzeety nowych i pięknych. Jeśli je­
dnak na kartach tej księgi ukazują się obra- 
sy słabo reprodukowane a w dodatku treść 
jest ciężka, nudna i nie nowa, dzieje się 
tak, jak się stało z oitatuią premierą: wy­
chodzi się z Teatru znużonym, z ezczem 
uczuciem przeżuwania historyi dawno już 
znanej.

Reżyseryi naszej trzeba jednak oddać 
co się jej należy, to jest że zrobiła co było 
w jej mocy, aby nie spaczyć fabrykatu Ki- 
stermaekersa. Chcąc jakoś wybrn ,ć z trudnej 
sytRacyi w ostatnim akcie, pokazano nam 
przez okna kancelaryi fragment zburzonej 
fabryki, co ostatecznie nie wyglądało żle. 
Kierownictwo spoczywające w doświadczo­
nych rękach p. Nowackiego widoczen było 

j w tej trosce nadania życia szablonowym po­

staciom i w opiece nad pewnymi 
mi, które umiejętnie podkreślane, 
miejscami rozwlekłe tyrady,

Niefcylko na wzorach francuskich 
Mona jest „Zasadzka"; błąkają się 
samopas wpływy Ibsena i ta tragiczna ui» 
rya z „Wachlarza Lady Windermere" * “ 
ckiem, któremu nie można dać paszczo1t 
dzieielskich, z tą tylko różnicą, ie w » 
chlarzu" wchodu w grę córka, tu zaś 8Jir 
a takie i to, że poeta angielski nie rob* j*; Jf) 
dramatu, Kistermaeckrrs zaś ustawie*"! 
chwieje się na linie naczepionej jedny® * 
cem o tragedyę, drsgim o pospolity 
dramat. Jego kultura pisarska długo nj® f 
zwala mu popaść w ckliwość sztuk °®lC 
nych przeważni* na galeryę, w 
dnak czwartym lina ta pęka w samy® ®r > 
ku i autor wpada już zupełnie w_ do»®** 
melodramatycznycli łez. Silny człowiek,** ' 
jak Ibsenewski „Wróg ludu" w myśl ** 
dy, że najpotężniejszą jednostką jest « .0 
który sam stoi, zamirst budować ... 
zdruzgotane życie od ztows, złamany, 
gnowaay oddaje tę rolę synowi swej *° 
i to w sposób wprawdzie bardzo szlacn®1 b 
ale dość naiwny i mazgajów ty, Ta s® 
wszystko psuje i sklecona jest n*praW“§ n 
na misrę talentu Kistermaeckerss,

Mimo wszystkie jednak błędy, 
ciągnięcia i przerysowania, których n ie(Li 
w dawniejszym jego „Szpiegu" zaać w ^  
w pierwszym, drugim i części trzeciego * 
rękę zręczną, która gdyby wybrał* jn j 
teii.-t, byłaby z niego zrobiła rzec* trwa'8 
wartości scenicznej.

Artyści n»si przeważnie grali b>*’ « 
dobrze. Nieoceniony Ż e l a z o w s k i * * . ,
fabrykanta automobilów w y d o b y ł mocą . 
dużego talentu wssystko, co dało się ^  - 
być, świetnie podkreślając staa psych®* ' 
duszy zakrojonej na nieprzeeiętną m’a îę 
w akcie czw-rtym jak najmniei starał 
być melodramatyezBym. Sc-ny roZfn°c(j- 
z robotnikami i z inżynierem misły ni« . 
d-.ienną plastykę w postawie, ruchach 1 1 
sie, którym artysta tak dobrze umie °P®eł 
wać. Każda zresztą gra Żelazowskiego to 
popis umiejętaośei aktorskiej wspartej o <» 
kulturę artystyczną. .

Obok niego na słowa wielkiej pochw* 
zasłużyła p. M i c h n o w a k a .  K apil"* 
z sercem i wielką subtelsością oddau* W 
rozmowa jej z synem, któremu nie mo»e P 
wiedzieć, że jest jego matką. Był J6..^  
moment tak piękny, dyskretny i o * y e?jato 
poziomie artystycznym, że utkwi na 
w pamięci: oto żegna się z synem, 
nie przeczuwa w niej nawet matki — ® 
istotą-lgnie do niego, chciałaby go Pr*̂  0
lić, kłoni się ku niemu, a jednak nie w 
jej, nie może. W pewnej chwili, gdy ®*”^  
iniysier pochyla się do jej rąk, artf® 
robi delikatny ruch* głową, jakby eh® 
bodaj włosami swemi dotknąć włosów ST̂ . 
Ton jeden ruch mówi wiele o talencie ® 
chnowskiej, która fonadto umie stosowa 1 
pięknie mówić. .

Z innyeh grających wymienić n 
panie w pięknych strojach: L i c h t e n 81 
n ó w n ę  (w ślicznej sukience białej), 
k o w s k ą  i B a r w i ń s k ą  (ostatnia ® # 
paryska!) oraz panów M i h u ł o w  l ez*,  p. g, 
t o g o w s k i e g o ,  R o m a n a  i B 10
c k i e * 0, o l Ł WArtur Schroaer-

Z sali sądowej.
Lwów, w grudni*

Wczoraj prred trybusałem sądo^^ 
stanęli aiedoszli mordercy Malci Stel*- js. 
skład trybunału wschodzą: st. radca N i e ^  
domski, jako przewodniczący, j _cj,
Fida, Narolski i Yilaume, jako wot ^  
Oskarża prokurator Gflrtlei, protoko*11)® , 
Reif. Bronią: Teofila Zatchaya, dr. .„j 
Aleks. Jaremę, dr. Macieliński,
Sehneidra, dr. Bromberg, Maryę E°r°l gi 
dr. Thumin. Lawa publiczności pr*0PełIll, n<> 

O godzinie 10'20 ogłssra PrI?ŵ ego, 
czący podjęcie postępowaniu dowoaow 
noczem odbiera ^eueralia od oskario®/ 
których otacza czterech Hallerczyków. .j. 

Prokurator oskaraa: Zatchaya l ł j f  fl< 
dra o zbrodnię rabunku i gwałtu P.n Lpól- 
eo, a Jsrrunę i Koroluwą o zbrodnię w r 
udziału w rabunkH. /.haj5?

P erwsza zeznaje Korolowa, s*lo® ^  
ciągle: Po dokonanym rabunku wb®ą\ 
izby M&lci Stein i zastawszy ią po*1®1 
ną, leżącą na »ierzvnaeh, ratowała )* -. a 

Osk. Jarema priebywał j*ko jen ^  
Kiiowie. Pragaąe dostać się do Lw°**». jjje 
jechał do Wołoczysk, a g^y wojsk* P q̂ \- 
taai ursyszły, uskutecznił swój *sml0E’ C° 
saje cały fakt rabunku zgodnie * 
w swoim czasie podały dzienniki n
stawi# wyniku śledztwa policyjnego WI

Prokurator udowadnia, że Jarei°j0dpi? 
karany aż 23 razy, w tem raz z* *D 
ciężkiego uszkodzenia ciała,



nio .^ ^ u c h a n ie  oskarżonego Sehneidra 
•“ fl dało nic nowego.
cza . , * oskarżonych Zatchey, zaprze-
eiai^ ws-ystkie!?i«, co mogłob? go ob 
tr»K “ ^ m iast Btara si§ zasuggerować 
oda‘Uai .i ’ ^  JeBt alkoholikiem i skutkiem 
»i« f 810ni*j na wojnie rany w głowę, traciciao! nv)u- j  ̂ e ' " rr vi uvi
Kied przytomn°^ . Nigdy nie był karany, 
ksrł Pr°kurator przedstawia mu jego 
S lor • n$> okazuje się, że był karany

etniem więzieniem
» przerwie południowej prsy stąpi ono

przesł icuanif Ma!ci Stein, w którą ' broń 
» d wm^wić zabarzenia umysłowe,
Łr r*.Dattner nawet sprzeciwił się jej za­
znał en*n’ ®° trybnn*ł  odrzucił. Nie ze-
lióm 0na n*c “ owego ponadto, co pis»-

y_zara* po usiłowanej zbrodni, 
dr w- 0rs°ez9nia zaś znawców sądowych 
Jaj ,enieiitowskiego i dr, Balickiego oka
siad*81̂ ’ 4e *^yby n*e spieszna pomoc eą- 
bl9mW’ byłaby udusiła się kne-

™i włożonym jej przez zbrodniarzy w usta. 
Mar .świadków, a to: Erna Stein-
a: y& Eadaj i Dora Neuer nie dorsucajs 
scv n?We8° do ogólcego tła sprawy, Po 
kom i - 08^’ Zatehaya 89 #t komisarzem Lu 
oak» 4 m’ którego protokoły zokwestyonował 
cz* 0r>z ze8n*oi»cb insp. Zobolewi-
nia’ v ^ °  ,en.ergji ma się d» zawdzięcze- 
uiłn1 j  uj§cie sprawców zbrodni, aastą 
jjj. “ “ czytywanie różuych protokołów przez 

l®*^06*0) i ak nie mniej odrzucenie 
zm5n yb!JI1*ł sseregu wniosków obrony,
rv»ł j f,y c^. ,^° 8r°bienia z Jaremy wa
lk»m-’ y4 °iclec jego i matka byli alkoho
kito ’ 0a Zł  ̂ S4m ma *ues , Wobec ta-
ohr ^ nj0kotzystnego dla Jaremy zwrotu, 
wł*d • J6? 0 dr. Micieliński oświadczył, ii 
n ft4le -x?*0s^ 3'§ do niego obecny na sali 
wio t 1c '̂» który moie zeznsć, ie w Kijo- 
dy • 'T ’’ema biegał raz goły po ulicy. A  kie- 
rww.iz • wn*086  ̂ odrzucono, Jarema nagle 
zaci ł S1̂  na W8PÓłoskarionego Zatchaya i 

^  ®^adad pięściami, żeby naocznie 
przykład swojej „waryacyi".

8:» 0 tym epizodzie przewodniczący ogło-
zawu!? p0w?Qi0 dowodowe za ukończone i 
d*io 5 °m,lł’J ż dalszy ciąg rozprawy odbę­

dę duś po południu o godz. 3 .

Bwa proeesy o polityczne morderstwa.
Budapeszt, w grudnia.

tno»„ ? ro*furator tutejszy otrzymał nakaz wy- 
toezeni. ^ w y  m o r d e r c o m  S t e f a n a
** *• 1 1  s z y,
Emo ^ €dczy przesłuchał aa razie kap,
udui/i ^serny*k podejrzanego o współ-
Bim« W )? orderstwie. Wedle relacyi por. 
nifc ’ ®.sernyak stanął daia 25 paździor- 
niem i?'-eie*® świeżo zawiązanej Bady ioł- 
dóżjmo-61, na której posiedzeniu w pięć dni 
Tin*- *aPadł& uchwała zamordowania hr. 
dn ,6ril?rak * Pog4̂ 'm  udali się autem 
eie *:?*• j ia Tiszy ’ Pełnili straż przy fur- 
nvnir J 1’ ■ bl ministra mordowano. Cser- 

^ pi.efa .się wszystkiego, 
chanio u 114. 8̂ edczy zarządził dalej przęsłu 
Pr«ive f wil?ycb rzekomo w Preszburgu b. 
E dh? n  Sady narodowej Jan. Hocka, 
Cał h e?ydsryu8za Polonyiego przestrze- 
sia' w  m̂ ał, °ica 118 ok«> gdyż razem z Ti- 
ska*«„! ?  .?m* Szterenyim i Yarzonyim
czoren, ?P8*.aĵ  “ a śmierć. Tegoż dnia wie- 
Tiszy wled*iano się o zamordowaniu hr.

*
Wcie nEia * bm' . rozpoczął się w Budaps- 

etrn f / 0k 6S prifeC‘ w członkom b. lewolucyj- 
tttow y s*a sadowego dr, Eug. Laszlo

Z przesłuchania osk. Dógeia wynika, 
ie przy wykonywaniu wyroków znęcano się 
w najokropniejszy sposób n^d skazańcami. 
Jeden np z oskarżonych Szomor kazał ska­
zanemu por. Merhinauu, by przed śmiercią 
ucałował mu buty, a gdy ten uczynić tego 
nie chciał, zbił swą ofiarę rzemieniem i prze­
bił bagnetem serce skazańca. Niejak emu 
Csomowowi kazano, by sam założył sobie 
stryczek na szy ę, a gdy sznur urwał się, 
wznowiono procedurę. Jeszcze oddechająeemu 
wspomniany S omor dźgnął również bagnet 
w serce.

W rzędzie oskarżonych staje takie o- 
ficer Ztgyi, który przez oskarżenie przed 
trybunałem rewolucyjnym stał się sprawcą 
stracenia trzech swych kolegów zawodowych.

Telegramy własne
„CSaz&ty Lwowskiej".

Wł. Grabski i gen. Rozwa­
dowski w Warszawie.
Warszawa. Z Paryża przybyli tutaj 

Wł. Grabski i gen, T Boswadowski, powo­
łani przez Sejmową kom’ syę spraw zagra­
nicznych do złożenia sprawozdań ze swych 
starań w sprawie obrony interesów wecho- 
dnieb. Przyjazd p, Patka spodziewany jest 
lada dzień. Przybędzie również z Londynu 
Eustachy ks, Sapieha wezwany takie przaz 
komisyę spraw zagranicznych w tej samej 
sprawie.

Gen. Romer przyjeżdża do 
Warszawy.

Warszawa. Niebawem przyjedzie z 
Paryża gen. Bomer, który był tam przewo­
dniczącym misyi zakupów dla armii polskiej.

Aresztowanie agitatorów ko­
munistycznych.

Warszawa. Wczoraj n* Pradze przy ul. 
Targowej drzedsięwzięto obławę. Arasztowa- 
wano około 80 osób. wśród nich wielu agi- 
torów komunistycznych,

Nowa siedziba Wilhelma.
Wiedeń. Z Amsterdamu donoszą, ie w 

styczniu eks-cesarz Wilhelm będzie przewie­
ziony do nowej siedziby, która otoczona bę­
dzie drutem kolczastym.

Czeska robota.
Wiedeń. Z powodu znrnego wypadku 

zabicia czeskiesro agitatora Majwalda prasa 
czeska podjęła bardzo energiczną kampanię 
oszczerczą na Polaków i rozpowszechnia 
najbardziej fiłsrywe wersje. Czesi fakt ten 
wyzyskują w celach plebiscytowych.

O przyszły gabinet.
Warszawa. Wczoraj wieczorem p, Skul” 

ski, który bardzo iotenzywnie konferował 
w ostatnich dniach, oświadczył dziennika­
rzom, że o godz nie 6 wieczorem przedłożył. 
Paderewskiemu do zaakceptowania nową li­
stę przyszłego gabinetu. Przedstawia się ona 
w sposób następujący: Prezydent Ministrów 
P a d e r e w s k i ,  zastępca S k u l s k i ,  Mini­
ster spraw zagranicznych P a d e r e w s k i ,  
podsekretarz shnu Minister spraw zagr. Pa 
t ek,  Minister spraw wewnętrznych S k u l ­
ski ,  Minister skarbu Wł, G r a b s k i ,  han­

dlu i przemysłu E o e i a t k i e w i c z ,  kolei 
B a r t e l ,  prof Politechniki lwowskiej, poczt 
T o ł ł o e z k o ,  oświaty Emil G o d l e w s k i  
(iunśor) *rof. Uniwersytetu Jag., sprawiedli­
wości vt cat, robót publicznych vacat, Dalej 
w skład nowego gabinetu weszliby: Mini 
ster roluictwa Józef B a c z y ń s k i ,  który nie 
zdecydował się jeszcze, MiniBter wojny 
S o s n k o w s k i ,  który jednak objęcie teki 
uczynił zaleinem od aprobaty Naczelnika Pań­
stwa. Na Ministra aprowisaeyi upatrzony jest 
Ś l i w i ń s k i ,  ten jsdnak stanowczo domaga 
się w takim razie pozostawienia w Bządzie 
p. Wojciechowskiego.

MinisW Wojciechowski wymówił się 
od brania udziału w przysiłym Bządzie.

Możliwe, ie lista ta uległa w ciągu 
nocy zmianom, gdyż konfereneya Skulskiego 
z Paderewskim trwała bardzo długo.

Zaznaczyć należy, ie  na powyższą li­
stę z rielu stron poselskich zapatrują się 
bardzo pesymistycznie i oświadczają, ie ga­
binet w takim składzie nie urzędowałby 
długo.

Odroczenie posiedzenia 
Sejmowego.

Warszawa. Marszałek Trąuipisyński 
odroczył znowu posiedzenie Sejmowe o dal­
szy tydzień.

Telegramy P. A. T.

Napad.

Sosnowiec. Obertćhl. Kurier powołując 
się na dzienniki berlińskie, podaje, ie na 
przedstawiciela polskiego „Czerwonego Krzy­
ża" i komisarza Biąda polskiego dla spraw 
wymiany jeńeów-Pohków, pozostających w 
w Niemczech, p, Mieczysława Krzyiankiewi- 
cza, wraczjąeego z obozu jeńców pod Opo­
lem do miasta, napadł żołnierz niemiecki, 
uderzył go w głowę i znieważył, Bliższych 
szczegółów zajścia pismo nie podaje, stwier­
dza tylko, że urząd stanu dla spraw zagra­
nicznych wyraził Bządowi polskiemu swoje 
ubolewanie z powodu zajścia i zawiadamia 
o wdrożeniu śledztwa przez ministerstwo 
wojny.

Z Rzeszy niemieckiej.

Warszawa. (Badio z Nauen). Niemie­
ckie Zgromadzenie narodowe nchwaliło 
w sobotą ustawę, upoważniającą ministra 
skarbu Bzeszy do wydania zarządzeń, mocą 
których ustawa o uiszczaniu o;..łst ołowycb 
w złocie, zostanie zawieszona na czas nieo­
graniczony.

Warszawa. (Badio z Nauen.) Na wie­
czorze prasy berlińskiej kanclerz Bzeszy nie­
mieckiej dr. Bauer wygłosił mowę o nie­
mieckiej sytuacyi gospodarczej. Kanclerz od­
rzucił myśl wniesienia ustawy o przymusc 
wej regulacyi życia gospodarczego w chwili, 
kiedy stan gospodarki wewnętrznej wymaga 
regulacji. Dalej wypowiedział się mowea 
przeciwko dsstosowauin cen produktów rol­
nych do cen rynków światowych, gdyż to 
doprowadziłoby do zupełnej deprecyacyi pie­
niądza i do bankructwa. Bolnietwo nie po­
winno szukać zbawienia w wysakich cenacb, 
lecz w spotęgowanej wytwórczej pracy. To 
samo odnoii się i do rob taików przemy­
słowych. Wszystkim powinno przyświecać 
hssło: „Nie dyskutujmy, lecz produkujmy",

f  Władysław Kulczyński.
Krabów. Zmarł tu nagle w 66 r. ży­

cia dr. filozofii Władysław Kulczyński, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiel ońiklego, członek 
czynny Polskiej Akademii Umiejętności i 
członek wielu towarzystw naukowych,

Naeaeiny i odpowiedzialny, redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

& A D B S Ł A H E L
Zn tą rafcryk# Beiakey* ».k Marze edpew ie& ialsoiei,

D r l i t o i  S z r e t a  Ł n c z y ń s la
ord. w chorobach serca i naczyń krwionośnych 

od 8—5.

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy

w ykonuje  plany oraz 
roboty wchodzące 

w zakres budownictwa
w© Lwowie, Zyblikiewicza 8 .

„M A R Y S IE Ń K A " i „K O PER N IK "
wyświetlają obecnie

amerykański dramat w 5 częściach p. t.

społeczeństwa
Dramat ten sił% przekonań i głębią, 
uczuć wali jakby taranem w starą, 
budowę świata. Motywem tej wspa­
niałej sztuki jest wykazanie ducha 
obyczajności obecnego społeczeństwa, 
jego norm i praw, oraz bezwzględno­
ści ustaw, które obowiązują. Węzłem 
zaś tego dzieła jest wstrząsająca tra- 
gedya rodzinna, której ofiarami stają 

się syn naturalny i jego matka.

APOLLO
Od środy 10 Krndnia 
słynne dzieło iilmowe

Oko
łodzi 

podwodnej
Niebywały 5 częściowy dramat amerykański.

| Jedna z  n a jc iek aw szych  atrakcyl 
obecnego sezonu .

& O O C

Btrindberg,

CZANDALA.
28)

^ © ■ w l e ó ć .

(Ciąg dalszy),

kla8a^ ctUc‘i9 skojarzenia się z wyiszemi 
fiiem n natchnęłc go Wysokiem zrozumie- 

r*«° • sądził, że owa kobieta
*i#ła n,xZ? wl ê' e t0111! 88 c0 B'§ przedsta- 
taz wszt$F cys*n wyioko nosić głowę. Te- 
ł*i*dcxe * mag>ster miał głębokie prse- 
jeniu nio*116’ *e b* kryła się jakaś tajemnica 
b°Wa o t Znaw . TOrner był pewny, ie baro- 
? ftienia .am&*8 swego kochanka. Dla upe- 

Poświ ®-4 W. ^  m’ erie trzeba było tyl- 
^0d8t»®;B nie*o czasu i trwdu. Wszak na 
•twier{j .. z.8p|8ków metrykalnych dałoby się 

» v  ’ I8* sprawa ma się w istocie. A 
ti*tra 8a j  aa jaw. ie rozumowania ma- 
^akauy,,? *n#» cJ8an musiałby uczuć się 

w gniew, straciłby pe- 
^Jstłobr • ^ to w*e> co w tskim rwie
fy d a »aJ na Jaw' gdyby dwie takie osoby 
lająe Poczęły swe tajemnice — pomi 
pt*ekon»», szkodę, którą poniósłby cygan, 

u ifiP.8z/  sjg, te jedyny człowiek, w któ- 
j*k w Boga, dopuścił się w

obec niego oszustwa. Jego siła życiowa do­
znałaby zaraz uszczerbku, gdyby zgasły na­
dzieje, na których opierał moc i uciechę 
swą całą.

Jakkolwiek magiater Andrzej nasypał 
tylko sól rtęciową do mleka, które podano 
żmijom, było mu przecież nieprzyjemnie, że 
to uczynił. Doznawał prawie takiego wra­
żenia , jalgdyby dopuścił się morderstwa 
lub kr&diieży, chociaż np. nikt nikomu nie 
uczyni zarzutu z powodu „zamordowania* 
szczura. Doznawał też dziwnego niepokoju, 
gdy potem stał przy oknie, oczekując skutku

Siedzieł już ze trzy godziny przy pra­
cy, gdy nakouiee krzyk rozległ się w cie­
plarni. Pierwszy dostrzegł katastrofę Iwen 
i narobił takiego wrzasku, ie cyg.n, którym 
w krzakach przesypiał „szmermela* po pija 
tyce, zerwał się. jak oparzony. Burza zwaliła 
się naprzód na ogrodnika, choć ten przy­
sięgał na wszystkie świętości, ie  nic nie 
win;en, o niczcm nie wie. Baronowa, która 
wśród tego również przybiegła; odchodziła 
niemal od zmysłów i xalew»ła się rzewnemi 
łzami. Gdy nu zdechłych żmijach nie wy­
kryto śladów gwałtu —  a nikomu nie przy­
szło na myśl, że można je utruć, choć tru­
dno ubić kijem — nasunęło się tym na­
iwnym ludziom przypuszczenie, ii przyszła 
na żmije jakaś zaraza. A  każda zaraza to 
zrządzenie losu, dzieło nieznanych potęg.

Zdechłe żmije troskliwie pozbierano, 
owinięto i zaniesiono do domu. •

Przez otwarte okno widział magister, 
jak probowano żmije przez ogrzanie przy 
ognisku pr*ywrócić do życia,

fizekłbrś, ie  w dom ugodził piornn z 
jasnego nieba. Wszyscy z przerażeniem bie­
gali tam, to sam, wszystkie prace stanęły, 
stolarze zaglądali przez szyby piwnicy, a psy, 
które obiecywały sobie wspaniałą z padłych 
żmij biesiadę, odpędzano, nie iałuj.c razów 
—  i pozamykano w BZopie.

Skutkiem biadań i parlameutowania 
nikt nie pomyślał o zrobieniu obiadu. Całe 
życie popadło w zamęt.

— Teraz nie ujdziemy nieszczęścia I —
Temi słowy zakończył organ swe rtne&sye. 
Potem nabił beczułkę wódki i znsiadł do 
picia. Koniec końcem zebrała się pod oknem 
cała rodzina, by zalać robaka.

Że strzał nie chybił celu, przekonał 
się o tern magister wieczorem, spotkawszy 
cygana,. Ten był dziwno łagodny, grzeczny, 
prawie pokorny. Jego nienawiść poszła snać 
w niwecz razem z wiarą w szczęście. Nie 
wspomniał jednak o żmijach. Widocznie 
wstydził się okazać swą Błabość, a pozatem 
*ewny był, ie  magister wydrwi jego zabo­
bon. W bałamutnych, niejasnych wyrazach 
skarżył się na niezasłużone nieszczęście 
i bliski swój koniec,

Potem zmienił nagle przedmiot, począ 
opowiadać romansowe historyjKi, a po nich 
przeskoczył n* maśztelarza, który go nie­
dawno odwiedził i który rzekomo oświadczył 
gotowość nabycia BOgely za 60 000 talarów.

— Tak, dorzucił pogardliwie, dla ko­
niokrada to jeszcze zawsze coś warte.

Magister kłamstwo puścił płazem, lecz 
słówko „koniokrad" zapanrętał sobie. Mogło 
mu się kiedyś jeszcze przydać,

W  ośm dni później magister w zupeł- 
nei tajemnicy przewertował metryki kościelne 
i dowiedział »ię w ten sposób, ie baronowa 
Iwanow poehodziła ze zgoła nieszlacheckiej 
rodziay Irzrsson; ie jej ojciec był pospoli­
tym lichwiarzem i właścicielem dwu domów 
r< zpusty w Kopenhadze, matka zaś jej była 
notoryczną ulicznicą.

Dla Tbrnera nie było to nictem nie 
oczekiwanem. Jakie mogło być inaczej ? 0- 
v o  gwałtowne zamiłowanie w brudzie, kłam­
stwie, przesądzie, musiano hodować 
erzez całe gensracye. Ono przenosiło się z 
pokolenia na pokolenie, zanim do takiego 
doszło rozkwitu.

(Ciąg dalszy nsstąpi).



Licytacye.
E 6581/13 Przeciw nieobecnym Salo­

monowi Błamowi, małoletnim Dawidowi f 
Mirli Blum, zastąpionym przez Salamona Blu- 
ma, Herssowi Blum, Ohaji zam Jagid. przed­
tem w Sokalu, dozwolono tus. uchwałą z 29 
listopada 1*19 lioytacyi realności objętej 
whl, 580 gm. Sokal. Termin licytacyjny wy­
znaczono na 18 grudnia 1919.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
obecnych kuratorem adwokat dr. Samuel 
Fraenkel będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

Sąd powiatowy.
Sokal, 3 grudnia 1319, (6054 1—3)

lozmaite obwieszczenia,
Nc. Y. 68/19. W maju b. r. znaleziono 

w Serafińcach na drodze 189 kor. Właści­
ciel winien zgłosić się w urzędzie gminnym 
w Serafibcach lub sądzie powiatowym w Ho- 
rodence i wykazać swe prawa do znalezio­
nej gotówki — w przeciwnym razie po upły­
wie roku gotówka wydaną zostanie znalazcy.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 14 listopada 1919. <6014 2 - 3 )

L. 1215/19 (5965 3 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Felicyana Zdzisława Więckow­
skiego, notaryusza w Radsiecfcowie, wzglę­
dnie posady wskutek przeniesienia opróżnić 
się mogącej w okręgu sądu apelacyjnego we 
Lwowie, rozpisuje izba notaryalna konkurs.

Kompetenci winni wnieść swe podania 
w przepisanej drodze do podpisanej Izby no- 
taryalnej do dnia 24 grudnia 1919 r.

Izba notaryalna.
Lwów, dnia 29 listopada 1919.

Prez. 29079/19 (6058 1 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłosiony w nr. 284 „Gaiety Lwow­
skiej" konkurs na posady Wiceprezesów są­
dów okręgowych w Kołomyi, Gzortkowie i 
Złoczowie upływa z dniem 25 grudnia 1919,

Lwów, dnia 2 grudnia 1919.
Prezes Sądu Apelacyjnego,

L. 17.248/IY.
K o n k u r s .

(6074 1 - 2 )

W ślad tutejszego ogłoszenia z dnia 10 
października b. r. L. 13.238/1Y., zamieszczo­
nego w nr. 240 i 241 „Oszety Lwowskiej", 
oznajmia się, że termin wnoszenia podań o 
posady nauczycielskie w szkołach realnych, 
wymienione w rzeczotem ogłoszeniu, a mia­
no wicie :

1. języka polskiego w Sniatynie;
2. języka francuskiego w Krośnie, Ra­

wie, Stanisławowie, Tarnowie i Żywcu;
3. historyi powszechnej i geografii w 

Sniatynie, Stanisławowie i Tarnobrzegu;
4. matematyki w Tarnobrzegu i Żywcu 

przedłużono do 20 grudnia 1919,
Rada szkolna krajowa.

Delegat Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

Lwów, dnia 28 listopada 1919.

Firm. 758/19 A. III. 60. Wpi3 do re­
jestru handlowego firmy spólkowej. Do re­
jestru oddział A, weiągojęto: Siedziba firmy: 
Kraków Dzielnica XXII, Podgórze. Brzmie­
nie firmy: „M. Kanner i Opka". Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wyrób i sprzedaż cukrów 
i ciast i soków owocowych. Forma spółki: 
Jawna spóika handlowa cd 30 czerwca 1919, 
Spólniey osobiście odpowiedzialni: M&rya 
Kanuer i Izak Birnbaum false Balken w 
Podgórzu zamieszkali. Podpis firmy: Spólni- 
cy podpisywać będą firmę kolektywnie w ten 
sposób, że pod wypisaną lub wyciśniętą stam­
pilą  ,M. Kanner i Sp., wyrób i sprzedaż 
cukrów, ciast i  soków owocowych w Krako­
wi#* położą swe nazwiska, a to Marya Kan­

ner „Kanner", zaś Izak Birnbaum false B al-; 
ken „Balken". Dzień wpisu: 7 lipca 1919.!

Sąd okręgowy jako haadl. Oddz. II. |
Kraków, 4 lipca 1919. (5661)

Firm. 226/19 Stow. V. 234, Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia ;uż wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wp sano dnia 1 paździer­
nika 1919 przy stowarzyszeaiu: Towarzy­
stwo oszczędności i kredytowe w Jaworowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane s ograniczoną 
odpowiedzialnością, następujące zmiany: że 
na walnem zgromadzeniu członków stowa­
rzyszenia odbytem dnia 10 października 1911 
wybrano ezłonkiem dyrekoyi lasera Adlera 
ponownie, Fischla Adlera w miejsce zmar­
łego N*ftalego Adlera, a Mosesa Leizera 
Kampla zastępcą dyrektora w miejsce Schu- 
lima Danna,

Sąd okręgowy jako handl, Oddz. IV.
Przemyśl, 27 września 1919. (5709)

Firm. 231/19 Stow. IV. 225. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re­
jestrze stowarzyzzeuia. wpisano dma 1 pai 
dziernika 1919 przy stowarzyszeniu Spółka 
oszczędności i pożyczek w Bachórcu, sowa-  
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
odpowiedzialnością, następujące zmiany: Na 
walnem zgromadzeniu członków stowarzy­
szenia c dbytem dnia 1 czerwca 1919 wy­
brano: Józefa Tworzydłę zastępcą przełożo­
nego zarządu, Józefa Ohachurę członkiem za­
rządu ponownie, Stanisława Kwasiżura i 
Ignacego Tworzydłę, rolników z Bachórca 
członkami zarządu w miejscu Jana Klaczaka 
t  Dołu i Jana Klaczaka.

Sąd okręgowy jako handlów, Oddział IY.
Przemyśl, 27 września 1919, (5710)

Firm. 224/19 Stow. VI. 186. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re­
jestrze stowarzyszenia wpisanego dnia S paź­
dziernika 1919 przy stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Ostrowie koło 
Przemyśla, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną odpowiedzialnością następu­
jące zmiany: Na wa!nem zgromadienm 
członków stowarzyszenia odbytem dnia 29 
maja 1919 wybrano: Walentego Błońskiego 
przełożonym zarządu, Jana Sochackiego za­
stępcą przełożonego zarządu, Michała Kawiń- 
skiego i Walentego Siwaka członkami za­
rządu, wszyscy rolnicy w Ostrowie — w miej­
sce us ępująeych Jana Stankiewicza, Michała 
Kisiela, Oleksy Szabagi i Józefa Jacha, zaś 
Michała Oieknia wybrano ponownie człon­
kiem zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 

Przemyśl, dnia 27 września 1919, (5711)

Firm. 1125/19 Stow. V. 248. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: „Kra­
jowy Związek koszykarzy" stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką w Kra­
kowie. Członek dyrekcyi wystąpił: Bolesław 
Boja. Członek dyrekcyi wykrany: Jan Szcze­
pański. Data wpisu: 14 października 1919.

Sąd okręgowy cyw. Oddział II.
Kraków, dnia 12 października 1919. (5669)

Firm. 187 Stow. II. 570. Zmiany co- 
tycjące już wpisanego stowarzyszenia. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisano dma 19 paź­
dziernika 1919 r. przy stowarzyszeniu ręko- 
dzielaiów chrześciańsaich „Gwiaida tarnow­
ska" stowarzyszenie zarejestrowane z porębą 
ograniczoną do pięciokrotnego udziału i spół- 
Kowa kasa oszczędności i potyczek w larno- 
wia następujące zmiany: Zmiana statutu spo­
wodowana uzupełnieniem następujących §§ 
statutu: W § 4-Łyia ust. a) zamiast zd»nia, 
któiy nie przekroczył 35 lat życia, ma być 
bez ograniczenia wieku. Ust. d) zamiast 40 
kor. ma być 10 kor. W § 6 ust. 2 po sło­
wie stowarzyszenia dodaje się: jako też po­
zostałej wdowie, sierotom lub opiekunowi 
jednorazowe pośmiertne po każdym zmarłym 
ezłonku. W ust 7 wyposzczą się, albo rata­
mi zniża się 40 kor. na 10 kor. B ust. 7 po 
słowach do nich, po roku należenia do Stow. 
Gwiazdy tarnowskiej i po pełnoletuośei. 
W ust. 8 wypuszczą się: zwrotuej lub. — 
W § 9 ust. 2 po słowach posiedzenia dy­
rekcyi, dodaje się: z 3 członkami wybrany­
mi corocznie z wydziału i sekretarzem.
W § 10 ust. b) wypuszcza się po słowie za­
pomogi: nieoproeentowane zwrotne lub i wy­
puszcza się po słowie gospodarza: na lat 8. 
W  § 18 ust, 7 po słowie wspierających do­

daje się: i jednorazowe pośmiertne wdowie,} 
sierotom lub opiekunowi, — W  § 31 ust. 1 ' 
zamiast trzecich 2/3. zmienia się na czwar­
tych (2/4). — W § 35 B) po słowach wy­
mienione w § 81, dodaje Bię: w 1/4 części. 
W § 39 po W, wypuszcza się zupełnie — 
miarę zasobów kasowych, w końcowym ust.
a) po nie mogą — dodaje się: i nikt z nich 
w zawadzie nie zastępuje, — W § ,40 do 
końca us'ępu po słowach nal ży do wydziału, 
dodaje się: Inwalida lub wdowa po nim bę­
dzie pobierać z funduszu inwalidów Stow. 
Gwiazdy tarnowskiej stałą zapomogę w sto­
sunku lat należenia członka do Stow. Gwia­
zdy tam. według tabeli, a mianowicie: 
po latach 10 miesięcznie z dołu koron 6
» » 10 „ „ „

n 20 „ „ 10
• 25 „ 14
- 80 „ 17. 35 „ 20

» „ 40 „ „ „ 2 5
każda sierota do 15 roku życia „ 2
W § 41 po słowach, gdy opuszcza, snosi się 
monarchię austro - węgierską, a dodaje się 
Polskę. W § 43 dodaje się po słowach wdo­
wa po nim i sieroty. W § 48 po słowach 
tej zapomogi, znosi się bezprocentowej, zaś 
na końcu ustępu po słocie, zwłoki, znosi 
się, na rzecz funduszu inwalidów. W § 62 
zamiast 36 koron, będzie 50 Kron, zas na 
końcu ustępu zamiast zapomogowego dyspo­
zycyjnego,. W § 53 po słowie w kwocie w 
2 ust. zamiast 40 koron 10 koron cd ka­
żdych pożyczonych 200 koron. Zamiast u- 
dział może, będzie udział ma, Po słowie wy­
płaconym, wykreśla się, albo — po słowie 
stowarzyszenia, wypuszcza się albo kwarta!- 
nemi ratami. Po słowach udziału, znosi się, 
w ciągu trzeeh ęiiesięey, natomiast wpisuje 
się 3 miesiące pb skończonym roku admini­
stracyjnym. Ust. 4 po słowie ustanowioną, 
zamiast wyżej, ma być B.iżej, zamiast 1 złr. 
będzie 2 złote. W § 65 lit, g) po słowach, 
więcej niż, wykreśla się, dwa, a wpisuje się 
trzy,

Zamknięcie rachunkowe i bilans za mk 
1918 należycie wystawione — przyjmuje się 
do wiadomości.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Tarnów, 19 października 1919. (5704)

Firm. 1187/19 Stow. V. 396. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Kraków, Brzmienie firmy: Zwią 
zak Spółek producentów bydła i trzody chle­
wnej „Dobytek" stowarzyszanie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką we Lwowie filia 
w Krakowie. Członkowie dyrekcyi wystąpili, 
dr. MieczysłaW Dalkiewicz i Antoni Kolarz, 
Członkowie dyrekcyi wybrani: M>kołaj Pie­
karczyk, Kraków, ul. Zielona 20. Prokura 
zgasła dr. Marcelego Zawadzkiego. Data 
wpisu; 24 października 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 23 października 1919, (5672)

Firm. 1214/19 Stow. V. 220. Zmiany 
i dodatki do wpisaayeh już firm stowarzy­
szeń. W pismo w rejestrze stowaizyszeń za­
robkowych. i gospodarczych, Siednba stowa­
rzyszenia: Wiel czka. Brzmienie firmy: Po­
wszechne stowarzyszenie spożywcze w Wie­
liczce stow, zar. z ogr. poręką. Wystąpili: 
Członek dyrekcyi Bionisław Ozapor i za­
stępcy Bronisław Bybowicz i Edward Krau- 
pa. Wybrani: Członkiem dyrekcyi Bronisław 
Bybowicz, a zasiępcami: iStanisław Kłapa i 
Maryan Wojnarowski, zs-miesikali w Wie­
liczce. Data wpiBu: 28 października 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28 października 1919, (5681)

Firm. 1181/19 Oddz. O. III. 45, Wpis 
do rejestru handlowego firmy smółkowej. Do 
rejestru Oddz. O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Krakowska spółka spedycyjna z graniczoną 
odpowiedzialnością „Transport", Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębior­
stwa spółkowego jest prowadzenie interesów 
wenodząeych w zakres biura spedycyjnego i 
komisowego i to prowadzenie takich intere­
sów bądź samodzielnie, bądź przeź wzięcie 
udziału ,w innych podobnych p 3edsiębior- 
Btwach. Forma spółki. Spółka z ograa. od­
powiedzialnością ńa zasadzie kontraktu z daty 
Kraków, 14 października 1919 L, R. 17240. 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Kapitał 
zakładowy: wynosi 225.000 koron wpłacono 
gotówką 205.000 kor. Zawiadowcami spółki 
są: Leon Margulies, kupiec w Krakowie, ul. 
Dietlowska 92, Mauryey Yorziromer, kupiec 
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 1, Her­

man Zipper, kupiec w Krakowie ul. ZU lona 
nr. 23. Podpis firmy: Zawiadowcy podpisJ' 
wać będą firmę w ten sposób, że pod Ĵr 
ciśniętem stampiiią lub przez kogokolwiek 
wyyisauem brzmieniem spółki podpiszą d*«i 
zawiadowcy swoje peł-ie imiona i nazwisk'1 
Diień wpisu: 24 października 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział lH
Kraków, dnia ?1 p:-ź!z<e~nika 1919, (5675;

Firm. 1210/19 Oddz, A. III. 76. Wpis 
do rejestru handlowego firmy gpółkowej. P® 
rejestru Oddział Ar-wciągnięto co następu)® 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fiim) 
„Goldstein i Schsmroth". Przpdmiot prced' 
siębiorstwa: Hurtowny handel v;szelkiemi tu‘ 
warami wolnego obrotu i produktami mm6' 
ralnemi w Krakowie. Forma spółki: SpM® 
jawna od 16 marca 1919 r. Spólniey osobi­
ście odpowiedzialni: Szymon Goldstein i I**80 
Sehamroth Kraków, ul. Zyblikiewieza 11 
Zastępstwo spółki: przysługuje obu spólBj* 
kom i to każdemu z nich z osobna, a spól- 
niey podpisywać będą firmę spółki w t®0 
sposób, że pod wypisanem lub meehsni**®*8 
wy ciśniętem brzmieniem firmy podpisze j*  
den ze spólników własnoręcznie swe n«wi' 
sko. Dzień wpisu: 29 październik 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 1 1 
Kraków, dnia 23 października 1919. (p $ v

Firm. 309/19 Stow. I. 3, II. 80. Z n >  
ny dotyezącb stowarzyszenia już wpisane*0' 
W rejestrzs stowarzyszeń wp sano dala 8 h* 
stopada 1919 przy stowirsyszeniu: Frzein^” 
ska Kasa Zaliczkowa rzemieślników i r° n ’ 
ków w Przemyślu, stowarzyszenie zareje®110”
wsne z nieograniczoną uu^łi/niounw- , 
następujące zmiany: Na posiedzeniu Kaa'  
nadzorczej w dniu 29 października 1919 
brano Franciszka Giebułtowicza człon*/® 
dyrekcyi w miejsce ustępującego Emim » oV 
doła.

Sąd okręgowi jako handl,, Odd>;, 1̂ < 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1919. (5 9 '-i

Firm, 314/18 Rg. A, I. 169. 
dotyczące firmy jeż wpisanej. Dnia 23 wr* 
śnią 1918 przy firmie: Brzmienie: „H/m V  
przedsiębiorstwo dla inataLcyi oświetleń^8 
przenoszenia siły elektrycznej wodociągowy 
ogrzewań centralnych L. Nassenfeld i ' 
Mabłer w Przemyślu, Wpisano w rejestJ® 
następujące zmiany: „Hydra" przedsięb'0*' 
sta o dla instalaoyi oświetlenia i prseno*- 
nia *iły elektrynycb wodociągów i ogr*®w 
centralnych L. Nasseufeld i J. Mahler w 
myśiu w iiawidacyi. Likwidatorem: I*yd 
Mahler. Podpis firmy: pod brzmieniem 
z dopiskiem w likwiuacyi podpisie likwi<*8C 
swoje imię i nazwitko.

Sąd obwodowy jako handlowy Oddz. 1 '̂
Przemyśl, 21 września 1918. (5 9 ^

Firm, 205 Stow. II. 1764. ZmianJ 
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W r ' 
jestrza stowarzyszeń wpisano dnia Si P 
ździernika 1919 pn y  stowarzysjeniu *T° 
rzystwo spożywcze robotn kOw n&tyiW* 
w Bzędzime, stowanyszeMe zaiej. z cg1 ' 
poręką następujące zmiany: Osłonek 
Gabryel Wożniak zrezygnował, a W Jê j 
miejsce wybrany został bt.-nuław Bobro*8 
z Bzędiina

Sąd okręgowy, Oddział IV. . 
Tarnów, dnia 31 października 1919.

Firm. 1189/19 Oddz. B. I. 48. 
i dodatki odnosząca się do wpis-my®" Ł. 
w rejestrze handlowym firm kupców P g, 
dynczych i syółdk. Do rejestru O Sd*18 £f> 
należy wciągnąć co następuje: Siedzi®8 ^  
my: Kraków. Brzmienie firmy: Priy‘ 
u. Wechseletuben Aktieogeuellschaft 
cur“ Filiate iu Krakau. Prokurę p. Z /g1®. pj, 
Holzera wskutek smierei tegoż wykre® 
Dzień wpisu: 28 paźdz.ernik 191».

Sąd okręgowy jako band,, Oddz. 
Kraków, dnia 25 października. 1919-

Firm. 982/19 C. III 17. Wpis 
je3tru handlowego firmy spółStowej- r , gii" 
jestru Oddz, O. wciągnięto co następ0!0; ^ :  
dziba firmy: Krzeszowice. Brzmienie ^  
„Marwaskin" spółka z ogran. odpoW. ' #  
miot przedsiębiorstwa: Wybudowani® 
barni w Nowajowej Górze koło Kr*®8 jut 
wypr*wa skór surowych w mechani®^8Pj« 
chemiczny sposób, nabywanie $  i* 
oraz obejmowanie w dzierżawę iQ®J 
kładów garbarskich w obszarach ja®
spolitej Poiekiej utrzymywanie w, rUv,ioł*^< 
Wy dzierżąwAnie tego rodzaju prsedsi#

f



tet obcym i^  ka ,i d e  ̂ .sk óra m i su row em i lub 
produkevi "„W^5° ! °^ p sd k a m ś z zak resu

1 ma ssółki- e  8? e* i j eJ p o k re w n y ch , F o r ­
m a ln ością  ir  , a , z °B ra&':ezoną o d p o w ie -
26 8 ie r V l? S ? iraTk tnSPÓIkł !  daty Krików*d°*y ^  2129. Kapitał zakla-
w całośei n -o ^ f08* 1^0.000 koron i został 
C*as trwM«i»0W a?i°- kasy spółki v P^eon7- 
lu d o w ca m i h K »£ 1 nie°8rMHciony. ~  
kamer, r,r^ „  ? kl a) Maurycy Abra- 
b4»tyana 1 28ySl°vW^ e w Krakowie, ul. Se- 
b&rt *  ir ‘ i, ’ . b) Henryk Wargocki, gar-
p°dpi8 firmy0WFir^0dgÓr5l1, .Krasickiego 10.
w te» B»0RÓb !  5 sp łkl P°dP18Hje sl§
pibą wypiiSni V Pi° wyP183nyKi lub stam- 
4 ? S Jla bnmieńem firmy .Mar- 
Wicach BS ? .ka * ,ogran’ odP°w. w Krzesze 
obaj jawi nu a  ̂.kolektywnie swoje* podpisy
* P rok u r..!™ ? ieden zawiadowca wraz 
prokura J 0i^’ *ea ostatni z dodatkiem na 
równig* - t_.az?iacJ 'a.' Ogłoszenia spółki jak 
ko*ywana ^ łas0nU8nią spólników będą do- 
Wpisu. 9 *Pomocą pism poleconych. Dzień eum. y września 1919,

okręgowy j. han., Oddz. II, . 
r»ków, dnia 5 września 1919. (5665)

7

prasowe*Wyroki

e**BODiRm! tt P» l 8 zan?isszczony w Nr, 17 
•biia 1 err Polskie1* z daty Kraków,
tołem- K ^'a,» us.tęp ” tykułu pod ty- 
krakowskio^ i e**rnei m jfii na kupiectwo
d° aiów• AoV  nl &dybyDie był° “
osnowi«  ̂ nam b r a w o aawiera w swej 
zakaz,,'!. Zl amiona występku s § 802 k. k. 
twierd7« rozszerzania tego ustępu i za- 

zrządzona prsez Prokuraturę 
tę pomienionego numeru.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 2 grudnia 1919. (6015)

8°wv na w  S^d okręgowy jako pra-
^IsszcionY Prokuratora orzekł, ie  za- 

(17  ̂ czasopisma „Nowe 
tykułów » 1 * listopada 1919 ustępy ar-
^dzie a Kt0, a ykut z ®apisem: .W ielcy 
oras w bolszewikach- na stroaicy 1 i 2
*  Muzeum pod napisem: „Skandal
i&e*ynaiape ^ ar°dowem“ na stron. 4 astęyy 
damy * !  l '§/ d słóff, jeżeli do tego do-
, 4dae Knr, rv° ZąC8 S1? słowami: . - a n i  
*tt*tiion> wJ t’ f awisl[al% w swej osnowie
Okazuje BT / T  ” 5 §§ 300 1 302 Ut k ' ier0Z8Z8rzama tych artykułów, 
dza L  ® rmkrymin°wanych ustępów zatwier- 
bakate * ^ dzoną Przez Prokuratoryę kon-
“»  k j A S ^ f  “ um“ r“ ' * e“ r

Sąd okręgowy karny, Senat III, 
raków, dnia 1 grudnia 1919. (6016)

^m @rtpa®pD
tł8nia^ń»^’ / 98/^9 (^)- Zarządzenie urno 
C Ł w i^  P erow wartościowych: Na wniosek 
się postaru rzeaV R Tustanowic podejmuje 
^ ‘saionf?.!.1*81116 e^ em nmorzenia niżej wy- 
łtll08koL»n̂ api?rvW wartościowych, które
gadacza tv,h n y -Z8gin%0, wzywa si  ̂ p0' 
J^ego roky dp“,pier0w> aby je w ciągu je- 
ptzedłoitł * ogłoszenia zarządzenia
teao w l i  mteuiU 3 d°wi> takie inni inte- 
N oskow i -10 8w° ie zarzuty przeciw

na non razie przeciwnym uznałby
”Srmiau t « „ WQy wnioseli po upływie tego 
R aczenia  papier wartościowy za umorzony.

e To, u pi8ru wartościowego: Trzy po- 
^  K ra k o w i8 iWV  wzajemnych ubezpieczeń 
9°2 r T i i  f '■ 36110 > 1» «P=‘

,w i Krzem1 or* P^tne Adamowi Józe-
:  *ierpni, ®koro tenże dożyje dnia
^ j śmiorci k J 8 w razie ie£° wcseśniej- 

>°be Premia h * awrdcone wszystkie wpła- 
y«^r, lo i s m Z Pr°oentu okazicielowi policy. 
>  koron J  ł  duu 19 maia W01 r, na 
i^dwit, ifrp .ne P° ómierci ubespiecsonego 
łg C2„\w iTtoma naiPóźniej jednak dnia 
? r> n S X  1958 r* okazicielowi policy. • 
S u  p^ t“ z 27 maja 1908 na 31
iurka Kr.«m-po. śmitrci nbezpieczonego nu- 

r. ok*.-l8-aiia na)Pdźniaj jednak 1 lipca 
s Ołca*icielowi policy.

okregowy cywilny, Oddział VI, 
8ków> 7 listopada 1919. (5961)

Pup,L a ^ ^ 9 Zarządzenie umo- 
*i« Hj rT u wartościowych. Na wniosek 

, hj! poat«pOB,.er^a w Złotnikach podejmuje 
W>,nego niżoi me .'Jeiem umorzenia wymię- 
8i&s0sk°dawfi papi®rii wartościowego, który 
L S  teiro n 18 zagin^ ‘ Wzywa się po- 
pJgo rokU o(ipa.pieru> “ by go w eiągu je- 
. ®dł°tyj f daia ogłoszenia zarządzenia 

1 !  “ ,  8 d̂owi* także inni intere- 
 ̂ I8‘ osió swoje zarzuty przeciw

wnioskowi. W razie przeciwnym uzna sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony, 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Era- 
ir.wis s dnia 19 lutego 1909 L. 119,371 na 

.000 koron płatne w razie dożycia daia 1 
marca 1934 io rąk ubezpieczonego, Adolfa 
lansbarga, w razie jego wcseśniejszej śmierci 

zaraz okazicielowi.
Sąd okręgowy cyw., Oddz. VI.

Iraków, daia 27 października 1919, (6025)

T. VI. 879/19 (1). Zarządzenie umorze- 
reenia papierów wartościowych. Na wniosek 
jeona Podlewskiego we Lwowie podejmuje 

sięjSpostępowanie celem umorzenia niżej wy­
mienionego papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć; ewzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia] zarząd e i s  przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw temu wnio­
skowi. Wrazie przeciwnym uznałby sąd na 
lonowny wniosek po npływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie papieru wartościowego: Polica Towa­
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krako­
wie z 5 grudnia 1911 L, 61434 na 45.558 
ccron płatne ubezpieczonej Maryi Annie 
Godlewskiej dnia 1 grudnia 1921, a w razie 
ej wcześniejszej śmierci zwrot wpłaeonych 
iremij bez piocentu okazicielowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 27 października 1919, (6026)

T. VI, 370/19(2), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
dolskiego Funduszu wdów i sierót wojen­

nych w Krakowie podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
ńerów wartościowych, który wnioskodawcy 

miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
łapierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty ' przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Dwie książeczki wkładkowe 
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu w Kra­
lowie Nr. 22224 na 18.0U0 koron 63 hal. 
i Nr. 22675 na 23.000 koron wystawione na 
Fundusz wdów i sierót a zastrzeżone dia Fe- 
iksa Outmaana lub Zygmunta Drehera,

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 października 1919. (6027)

v  ■**
T. 320/19 (4). Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek dr. 
Wincentego Kraińskiego właściciela dóbr 
w Perespie p. Tartaków podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, wraz 
z odnośnymi kuponami, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu podanego niżej 
terminu przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał 
by sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) same pa 
papiery wartościowe po upływie jednego ro­
ku od dnia płatności ostatniego wydanego 
kuponu — lub od dnia płatności samej wie- 
raytelności, jeśli pierwej miała być płatna;
b) kńpony po upływie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jeunakże nie wcze­
śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszeniu 
tego zarządzenia. Oznaczenie papierów war­
tościowych : Akcya Banku ziemskiego dla 
Gałicyi, Śląska i Bukowiny z 17 kwietnia 
1918 Nr. 1297 z arkuszem kuponowym za 
wierajMsym 10 sztuk kuponów oznaczonych 
numerami 1— 10, z których ostatni płatny 
jest w roku 1928.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział YIL
Lwów, dnia 29 września 1919. (5916)

T. 320/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek ar, Win­
centego Kraińskiego wł. dóbr w Perespie p. 
Tartaków podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war 
tościowych, które miały wnioskodawcy zagl 
nąć. Wzywa się posiadaczy tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sąaowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym nznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Książeczki wkładkowe Kasy oszczędno­
ści miasta Sokala 1, Nr. 3269 na 705 kor, 
75 h. opiewająca na nazwisko Aleksandra 
Lssyka dla małoletniej Futyny LeEyk. 2. Nr, 
5841 na 2399 kor. 44 h. opiewająca na na­
zwisko Jana Przybylskiego. 8. Nr. 4549 na 
145 kor. 40 h. opiewająca na nazwisko dr, 
Wincentego Kraińskiego. 4. Nr. 9276 na

7648 K 59 b. opiewająca na rzecz fuuduszu 
budowy cerkwi w Leszczatowem. 5, Nr, 8452 
na kwotę 268 kor. 94 h. opiewająca na rzecz 
loła sokalskiego Ziemianek. 6. Nr, 10562 

na 7509 kor. opiewająca na nazwisko dr, 
Wincentego Kraińskiego. 7. Nr. 10544 na 
‘ 2.000 kor. opiewająca na nazwisko dr, Win­
centego Kraińskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 29 września 1919. (5915)

T. 386/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
>apierów wartościowych. Na wniosek Filii 

Anglo-Austryackiego Banku w Gzcrniowcach 
irzez adw. dr. Józefa Westreicha we Lwowie 
/odejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
ctóre wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papieio w, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył tema sądowi; 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
;e papiery wartościowe za umorzone. Ozna­
czenie papierów wartościowych: 1) List za­
stawny gal. Towarzystwa kred. ziemskiego 
we Lwowie 4%  56 letni Ser. II. 4439 wy­
dany 1 lipca 1893 na 10.000 kor, z kupo­
nami od -31 grudnia 1918 przyczem ostatni 
cupon płatny 30 czerwca 1929. 2) listy za 
stawne uprzyw. g&lic. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie na 2000 kor. z kupona­
mi od 1 listopada 1918 a) Serya G. Nr. 
24341 z ostatnim kuponem płatnym 1 maja 
1924 i b) Ser. C. Nr. 12189 z ostatnim ku- 
>onem płatnym 1 maja 1933.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 10 października 1919. (5920)

«

T. VI. 294/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Seweryna Kuliozkowskiego we Lwowie, podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierń wartościowego, 
rtóry wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby je w ciągu 
ednego roku od dnia ogłoszenia zarządze­

nia przedłożył temu sądowi; także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
erminu ten papier wartościowe za nmorzo- 
ly. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Sa okaziciela opiewający kwit depozytowy 

Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z 5 
grudnia 1910 L, 6028 na policę tego Towa­
rzystwa 1. 127953 wystawioną na Seweryna 
Kuliczkowskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 28 sierpnia 1919, (6032)

Nc. XXVIII 1428/19 (4). Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek p. Heleny Waiglowej we Lwowie podej 
muje się postępowanie celem umorzenia wy 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; takie inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych : Kwit z daty Lwów, dnia 20 
grudnia 1918 na zakupione w kautorze wy­
miany Kitz i Steff we Lw,owie 4 i pół prc 

^obligacje komunalne peszteńskiego Banku 
Komercyalnego na sumę 52.000 kor. s kupo 
nami płatnymi od 1 kwietnia 1919.

Sąd powiatowy S I., Oddział XXVIII,
Lwów, 1 grudnia 1919. (6039)

T. V. 52/19 (1). Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek dr. Wło­
dzimierza Lenkiewicza, dyrektora gimaazyal- 
nego w Tarnopolu, podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych n -ej 
papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych paDierów, aby je w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia przedło­
żył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy oszczędności 
miasta Tarnoyola Nr. 35986 wystawiona na 
Skarb narodowy Królestwa Polskiego i na 
1.500 koron opiewając*.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, dnia 24 września 1919, (5997

T. VI. 241/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryana 
Oskarbskiego w Krakowie, «srządz* się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które-wniosko­

dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je (w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W  razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Siedm książeczek wkładkowye I. Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa wystawione na Adelę 
Oskarbską: Nr. 317 225 opiewającą na 2605 
coron 20 hal., Nr. 333.703 opiewająca na 
05 kor. 68 h., Nr, 309.049 opiewającą na 

232 koron 46 h. Wystawiona na Maryana 
Oskarbskiego: Nr. 305.185 opiewająca na 
690 kor- 98 h. i wystawiona na Ma-yę Ci- 
chównę Nr. 295.461 opiewająca na 24 kor. 
i hal., oraz II. Banku krajowego filii w Kra­
lowie, wystawione na Adelę Gskarbską 
!?r. 23 730 opiewsjąca na 1.835 kor. 68 h,, 

Nr. 21.199 opiewająca na 2500 koron.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 10 października 1919, (6030)

T. V. 48/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
łapierów wartościowych. Na wniosek Zenona 

Kazimiery mał. z Seredyńskieh w Łosznio- 
wie, podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów warto­
ściowych, które wnioskodawcom miały za­
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temuż są­
dowi; takie, inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
irzeciwnym uzuałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią- 
:,eczki wkładkowa Kssy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 24361 na kwotę 800 koron i 
mię Zenona i Kazimiery Seredyńskieh opie­

wająca.
Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, dnia 6 września 1919. (5995)

E d y k l *

w sprawach uznania aa ararlego.
T. 41/19 (3). Zarządzenie poitępowa- 

nią eelem uznania za zmarłego. Mikołaj Ho- 
rak urodzony w roku 1849 i zamieszkały w 
Szecbyniach obrządku gr. kat., wolny, w 
czerwcu 1907, wyszedł z mieszkania pod nr. 
127 w niewiadomym bliżej kierunku i odtąd 
ślad za nim zaginął, a zarządzone poszuki­
wania pozostały bez skutku.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zaianieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 1. 1 ustawy cyw., oraz uszawy z 
12 października 1914 Nr. 276 Dz. p. p., za­
rządza się na wniosek Wasyla i Katarzyny 
Chytrów w Szechyniach postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
panu dr. Joachimowi Sternowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- x 
torem,

Mikołaja Horaka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sol ie. Po dniu 15 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Odiaział V.
Przemyśl, 8 czerwca 1919. (5716 8 — 3)

T. 81/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Ilko Humeniuk 
syn Iwana, urodzony 29 lipca 1886 i zamiej 
szkały w Dolinie sp. Tłumacz, od początku 
wojny, t. j, od roku 1914, brał udx.ał w 
tejże przy 20 pułkn obrony krajowej na ros- 
syjskim froncie i od tego czasu brak od 
niego wszelkich wiadomości.

Gdy zatem przyjąć naleee, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z 31 
marca 1918 nr. 128 i 129 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Doćki Humeniuk w 
Dolinie sp. Tłumacz postępowanie, celem 
minania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi albo, kuratorowi p. 
Michałowi Fedoreiów synowi Jina w Doli­
nie sp. Tłumacz wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Ilka Humeniuka syna Iwana wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inijy sposób’ uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy 'na ponowną prośbę po 
dniu 30 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

(ląd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 29 listopada 1919. (6003)

T. 95/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Stojanowski 
s Zazul, wyruszywszy z początkiem sierpnia



1914 na pola walki dnia 80 sierpnia 1914 
brat ud*iał w walce pod Krosnem w której 
miał zginąć; Zwłok* jego rozpoznane zostały 
przez brata Michała Stojsnowskieeo. Prze­
słuchany w charakterze świadka pod przy­
sięgą brat tegoż, Michał Stojancwski zeznał, 
ii z końcem sierpnia 1914 widział brata 
swego Jana Stojasowakiego na polu bitwy 
pod Erasnem bez lewej reki, z roztrzaskaną 
pociskiem piersią i głową, przemówił do 
niego, lecz tenie będąc w agonii nie dał mu 
ładnej odpowiedzi,

Gdy zatem możka przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1, 2 ustawy eyw. i § 1 i 2 
ust. z dnia 81 marea 1918 Nr. 128 Dz. p p., 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Stoja- 
nowskiego oraz Heleny Stojanowskiej postę­
powanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogótne wezwanie, 
ażeby udzielono, wiadomości sądowi albo ku­
ratorowi p, dr. Grosskopfowi adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
kuratorem węzła małżeńskiego o powyż wy­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 10 listopada 1919. (5998)

T. V. 6/19 (4). Wdrożenie postępows- 
nis eelem uznania za zmarłego. Ołeksa 
Siutryk urodzony w r. 1888, rolnik z Ce­
browa pow. Tarnopol, powołany w czasie o- 
gólnej mobilizacji do wojska austryackiego, 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie­
szkania i jako żołnierz brał udział na woj­
nie światowej. Od roku 1914 nie daje o so­
bie ładnego znaku życia — co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Cebrowie 
z dnia 14 października 1919. Wejlle zeznań 
świadka Ołeksy Kudryka — Ołeksa Siutryk

brał udział w walkach pod Przemyślem i 
w czasie jednej z ofenzyw w listopadzie 
1914, po ukończeniu tej ofeuzywy, gdy inni 
żołnierze powrócili na swe stanowiska, on 
już nie wrócił.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. < ., przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Anny Biu- 
tryk postępowanie, celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości lub kura­
torowi p. adw. dr. Feilesowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego, o powyż wymienionym,

Ołeksę Siutryk- wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny.sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Tarnopol, 24 pażdzier. 1919. (5996 2—8).s.

T. 110/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Łuczyszyn 
urodzony w Sanoezanacb 1882 snn Michał*,, 
podczas ogólnej mebiliz»eyi 1914 narukował 
do 10 pułku piechoty 4 kompanii. Z zeznań 
zaprzysiężonych świadków okazało się, że 
tenże podczas sztnrmu na górę Bielik lub 
Kositajnik dnia 6 listopzda 1914 poległ.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warnuki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust, z 
16 lutego 1883 1. 20 D. p. p,, zarządza się 
na prośbę Zofii Łucyssyn postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
Frauciszkowi Radziszowskiemu, notaryuszo- 
wi w Niżankowicach, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Luczyssyaa wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lab w 
inny sposób dsł znać o swem życiu. Po dniu 
20 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 15 pażdzier. 1919. , (5980 2—8)

T. V. 136/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Easi- 
mierz Bartman syn Jana i Zofii, urodzony 
16 lutego 1874 w Fraczkowej, powołany w 
jesieni 1914 do świadczeń wojskowych jako 
woźnica, miał 4 listopada 1915 zginąć na 
froncie włoskim od bomby rzuconej 1 aero­
planu i od tego czasu żadnego znaku o so­
bie nie dawsł

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Kazimierz Bartman poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Maryi Bartman w Fraczkowej 
zarządza się postępowanie, celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo p adwokata dr. Soł 
tysika w Rzeszowie sż do dnia 80 kwietnia 
1920 r. Po upływi? tego terminu i po prze­
prowadzenia i po podjęciu dowodów, będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie ztszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 września 1919. (6008 2—3)

T. V. 165/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Michał 
Chudzik syn Andrzeja i Rozalii, urodzony 15 
wrspśica 1886 w Woli ramżowsklej i tamże 
zanreszkały, został powołany z wybuchem 
wojny w szeregi 40 pp. i we wrześniu 1914 
roku otrzymawszy ranę. m;ał umrzeć. Odtąd 
wiadomości żadnej od niego nie było.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie Michał Chudzik poniósł śmierć,

przeto na prośbę Maryi ze Steoów 
kowej wdraża się postępowanie, celem 
wodnienia zaszłej śmierei zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora a ^  
kata dr. Reicha, w Rzeszowie, aż do 
kwietnia 1920, Po upływie powyższeg® 
sokreRu i po przeprowadzeniu i po P° 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dotfO 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rze zów, 24 września 1919, (5967 8"®

T. V. 78/19 (6 ) .  W d ro ż e n ie  
w n ia  ce lem  u zn an ia  za zm a rłego ,
Wilk u rod zon y  22 m a ja  1887 rok u  w  ® 
e in ie . za m ieszk a ły  w Mirocinie ob ok  * 
w orsk a  syn  Jakóba i Zofii z MaturóW> 
w o ła n y  podczas m o b il iz a c j i  w szereg, 
sierpnia 1914 roku, brał udział w potyc* ^ 
w  je s ie n i 1914 roku k o ło  R ozw ad ow a 
te g o  czasu  ś lad  o n im  zu p e łn ie  zaginą*'

Gdy zatem można przyjąć, że zaiat*^ 
ją warunki ustawowego domniemania 8® ^ 
ci w myśl § 1 ust. 1 ustawy z d. 31 ® .tf, 
1918 L. 128 Dz. u. p. wdrsża się na w® 
sek Rozalii Wilkowej żony Michała, P -  
powame, celem uznania wymienionej 0 
za zmarłą a zarazem ogłasza się * e*®n Sf. 
aby udzielono wiadomości o zaginiony®  ̂
dowi, albo p. dr. Stępkowi, adwokat 
Rzeszowie, którego ustanawia się kura*0 
a zarazem obrońcą węzła małżeńskiego-

Michała Wilka wzywa się, aby 
się przed podpisanym sądem, Inb w » 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 1 ^ 
padaal920 sąd na ponowny wniosek 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego-

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 18 września 1919. (5969 8' .1)

X 3 0 X ś r i E S X E 3 3 S T I ^ .  P R Y W A T N E !

Do właścicieli Kont Czekowych oraz Książeczek Wkładkowych 
pocztowej Kasy Oszczędności w Wiedniu.

Dyrekcja Pocztowej Ka9y Oszczędności w Warszawie, Dodaje do publicznej wiado­
mości, źe cjicąc wycofać wszelkie nalezytości obywateli Pań „twa Polskiego z Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności zawarła z tą ostatnią układ, na mocy którego Pocztowa Kasa 
Oszozędnośei w Warszawie przejmuje wszystkie konta zarówno czekowe jak i oszczędnościowe 
(w niestemplowanyoh koronach) oraz depozyty.

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bezzwłocznie dy­
sponować swoim kapitałem (wraz z odsetkami) na razie do wysokości 2/3, aż do zupełnego 
zlikwidowania wzajemnych stosunków.

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięte, otwiera 
przeto Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone innymi nu­
merami, tem samem więc tracą swą ważność tak książeczki czekowe, jak i blankiety nada, 
wcze Wiedeńskiej Pocztowej Kasy Oszczędności.

Wskazanem jest, aby byli właściciele wiedeńskich kont żądali w urzędach pocztowych 
formularzy: „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego* i przystępowali do P. K. O. 
w Warszawie, wtedy oowiem otrzymają nowe książeczki czekowe i nowe blankiety nadawcze 
ważne w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie.

„Na Zgłoszeniu przystąpienia" należy podać Nr. s rego dotychczasowego konta 
w Wiedniu.

Właściciele książeczek wkładkowych (oszozędnościowyc)i) winni nadsyłać do Poczto­
wej Kasy Oszczędności w Warszawie.

a) dotychczasową książeczkę wkładkowa oszczędnościową wiedeńska, tudzież
b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z odsetkami (per saldo).
Właściciele książeczek oszczędnościowych opiewających na kwotę wyższą od 50 Koron

otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie.
Kwoty do 50 Koron będą wypłacane przekazem o ile właściciel ni* wyrazi życzenia 

przystąpienia do obrotu oszczędnościowego w Warszawie.
Jako zwrot kosztów, związanych zawarciem układu i z przejęciem kont obciąży Po­

cztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwotą, stanowiącą 2 proc. od prze­
jętych kapitałów, tytułem prowizyi.

Ze względu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nie jest na razielimrnin rYwon/tAłAnrnnn 1V,  t  1.. i_____i _     '____   l___

się
Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnęłoby za sobą 

wyżsże koszta.
W każdym razie peżądane jest, aby właściciele depozytów, na których ciążą jakieś 

zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i zwolnienie depozy­
tów z pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K. O. w Warszawie rejestro­
wać pretensye do P. K. O- w Wiedniu.

Deski Półcalowe
obrzynane eoes 1-3

łtrupię •w ład-ULułcact). -wagrono-w^cłi

Dom Handlowo - Komisowy

Władysław Ostrowski
Warszawa, Ujazdowska 32.

i

Konkurs.
Zarząd gminy król. wol. miasta Żydaczowa ogłasza niniejszem 

konkurs na posadę sekretarza gminnego w Żydaczowie.
Warunki:

1. Prsj należność państwa polska
2. Niej m kroeiony 45 rok życia.
8. Kwalifikacje skreślone rozporządzeniem Wydtiału krajowego z 20 

maja 1898 1 2543.
4. Pobory wedle umowy,
Teresin do wnoszenia podań do Zanąiu gminy Zydaczów upływa 

* dniem 8t grudnia 1919 Do podania należy dołączyć udokumentowane 
odpisy świadectw prskt^ki dotychczasowej i curriculum yitae. Posada nadaną 
zostanie prowizorycznie z ewentualną stabilizacją po roku. Podania nie- 
uwzgledinone zostaną zwrócona.

Ik r. C h ę c iń sk i,
6061 1—3 Eierownik Zarządu gminy.

W magazynie D. K. W. W. w Kowlu znajdują się rzeczy zasiane, prze­
ważnie bagaż niepodjęty niewiadomych właścicieli zebrany w Równie po 
ustąpieniu Ukraińców względnie bo szawików, a przewieziony następnie d 
magazynu rze zy zastanych w Kowlu

Zawiadamiając o tem wzywa się P. P. właścicieli o zgłoszenie się po 
odbiór tych rzeczy do 1 stycznia 1920 r oso'iś ie, lub piśmiennie d i D. K 
W. W. w Kowlu, gdyż po upływie tedo termi iu, rzeczy te zostaną sprzedane. 

Kowel, dnia 28 listopada 1919
Dowódzca kolei wojskowych wołyńskich.

Przemyśl.

A. Grabowsfc**

M ó w  i Jego oioliefi
Najobszerniejszy 
czny i źródłowy opł* „ t 
sta, 67 drzeworytów, «■ 
ęgz. epr. wraz z d°d* ,  
1 przesyłką K Al, " j  ( 
widokiem K 23, w r̂r«g. 
widokiem i sztychem *
Księgarnia D.K.FrisdDi'1

Kraków, Rynek 1 ^

Futro bobrowe oko?Jjler.
do sprzedania. ®

kuśnierz, Rynek 37._______

Asobc starsza, po?"'
U  będąca w straszne® W  
ieniu, chora, prosi * jju*"

T fw 0.01 J S &rowie?

Nr. dz, 12157/19 60601
Z powodu przejęcia w byłej dzielnicy 

pruskiej sądownictwa przez Rząd Polski za­
mierza Departament Sprawiedliwości Mini­
sterstwa byłej dzielnicy pruskiej przyjąć 
pewną ilość urzędników kancelaryjnych 
z Małopolski

Bliższe warunki poda kandydatom ma­
jącym chęć przeniesienia się bezpośrednia 
władza przełożona kandydata, przez którą 
należy też wnieść odnośne podanie kompe­
tencyjne.

Poznań, dnia 25 listopada 1919.
Szef Departamentu Sprawiedliwości.

N A  G W I A Z D K Ę !
N ajnow sza gra to w a rzy sk a

„WISŁĄ DO GDAŃSKA *
Z a j m u j ą c a !  p o u c z a j ą c a !  a k t u a l n a !

Wydana została nakładem firmy

S. W. Niemojowski i Sp. we Lwowie
do nabycia w sklepie Akademicka 16, oraz we 
wszystkich składach zabawek po cenie K  4 0  
za sztukę. 8przedaż hartowna w fabryce ulica 
Asnyka 9. Przy zamówieniach z prowincji nad­
syłać należy za porto i opakowanie 8 K 50 h. 
5866 Za zaliczką nie wysyła się. 5—6

Dr  u  U  i sądow e  1 gm in n e , P 8P  j 
k a n c e la r y jn y ,  k o n ce p to w y  

k o p e r t y  k a n c e la ry jn e
poleca 3l0J

Drukarnia Ign. M e r a —  Lwów, Syłstnsła i  ^

Popierajcie Polską Pożyczkę P a ń s tw ^
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